Wydanie poranne 


40 hal. miecięsznie. 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BRAUPRE. 


W ROKU 1693 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA. 


` Wydanie poranne 
trsodpłiata 

ma „Głos Ńaredn*" wynos: 

an prewiacji: miesięcmi= 

kor. 2-70. W państwie nis- 

miackiem kwartalnie: 16 

koron. W innych paźństweci: 


kwartzinie koron 13—, 


Numer iea wwykż; 


183 hal 
Numer niedzielny iusto- 
wazy 16 b. 


Ogiomenia (inseraty) prayjmaje upoważnisay przedziębiorca tego dziniu p. Władzieierz $tryckareki w biursė izssratowym „Głosu Narodu” róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 

Oë miejsca wiersza õrobaem pismem (petit) za pierwyzy raz 16 halerny, — za każdy następny ras 12 halezny. — Nadesłane po 66 halerzy, od wiersza za każdy ram. — Śluby 

wakasiogi ots. wiara 80 hal. Zamiejscowe ogloszenia pezyjnanje we Lwowie 8. Sokołowski, pasat Fansmunna, w Wiedniu Hanscustein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wzocławiu). — M. Opalik, R. Kosse, M. Dakas, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rne da Varenne 68. 


Nr. 96 


Od Administracji. 


1! Czas odnowić przedpłatę !! 
która wynosi: 
W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 ker. 
kwartalnie . . . 6 , 


„Za odneszenie dopłaca się 40 hal. 


misciącznie. 
NA PROWINCJI: 

ięeznie . . 2 k. 70 h. 
* kwartalnie . . 8k. 


Wszyscy abonenci etrwymają bez- 
płatnie „Tygodnik Zakopiański”, „De- 
datek ilustrowany” i dodatek pewie- 
śriowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść 

„Mymowie burzyć. 


Newi abonenci otrzymają bespla- 
wie początek drukającej się powieści 
Artura  Grnazeckiago 


„Cygarniczkać. 

Za dopłatą | keromy możma nabyć 
powieść „Mały garmizen” przez poru- 
onika Bilse; i pamiętniki w „Cyta- 
doli“ za 40 hal. 

Za dopłatą | ker. 60 hal. można 
nabyć cztery ukończone powieści: 1) 
„Skrzynka z Ametystu”, 2) „Sonia“, 
3) „Teraz i zawsze” powieść z wło- 
skiego, 4) „Potomek Wallensteina“ po- 
wieść usnutą na tle stosunków żydow- 
skich. 

Zwracamy uwagę naszych Caytel- 
ników, że „Głos Naroda* podaje naj- 
dokładniejsze i najobszerniejsze własne 
telegramy o wojnie. 


WOJNA. 


Gdwrót Rosjan z Korel. 

Nie moża ulegać wątpliwości, żel Rosjanie 
©Łaściii północną Koreę s pośpiechem, który 
bardzo przypomina ucieczkę. Jeszcze w połowie 
marea przednie ich straże pokazywały się aż 
pod Pjen-jang, a wszystkie punkta strategiczne 
pomiędzy tem miastem a rzeką Jalu, były przes 
aich zajęte. Zaraz potem nastąpił wymarsz Ja- 
pończyków na północ i stopniowa rejterada Ro- 
sjan. Potycskę pod Czemg-csu przedstawiano w 
Petersburgu jako wielkie zwycięstwo — w grun- 
sie rzeczy była to, nieznaczna zresztą, porażka. 
Rorjanie ccfali się potem ku rzeee i na jej dru- 
gi brzeg, 2 Japończycy zajęli Widżu (Wija, Wi- 
©%u) u ujścia Jalu, eo im daje możność spoty- 
$kowsnia dalszego biegu tej rzeki dla przewosa 
żywności i amunicji. 

„Opuszesenie Korei przez Rosjan było zresztą 
łość naturalne, nie mieli oni tam sił wystareza- 
jących do stawienia czoła Japońcsykom — s na- 
rażać sięna pogrom mając na tyłach szeroko ros- 
lang rzekę, było prawie szaleństwem. W każdym 
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rasie Japończycy działają bardzo energieznie, a 
pochód ich naprzód, zasłaguje ma wszelkie po- 
chwały, zwłaszosa, że odbywa się w warunkach 
bardzo niepemyślnych i pod okiem niejako nie- 
przyjaciela. 

Teraz będą musieli Japończycy sforsować li- 
aje Jalu, co może nastąpić przez frontowy 
bardzo niebezpieczny satak, albo przez obejście 
wszystkich porycyj. Choąe zająć tyły Rosjan mu- 
si armja japońska zwrócić się na północny wschód 
w górę rzeki Jalu i tamtędy przedostać się do 
Mandźurji. 

Główna kwatera rosyjska znajduje się obe- 
enie w Liao- liaog na południe od Mukdenu; 
tam też są zgromadzone główne siły Rosjan, 
które w danym razie zwrócą się albo na Niucz- 
wang, gdyby tam Japończycy cheieli wylądować, 
albo ku Jalu. W każdym rasie najbliższym 
przedmiotem lądowej walki będą Mukden i Liao 
leng, nie należy jednak zapominać, że miasta 
te zą oddalone o jakie 280 kl. od przednich stra- 
ży japońskich, i że osłania je łańcuch gór wpraw- 
dzie mie wysokich, ale mocno poszarpanych i 
pozbawionych lepszych gościaców. To też decy- 
doująca bitwa nie prędko prsyjdzie do skutku. 


Admirał Togo. 

Admirał Togo jest eałowiekiem niskim, chu- 
dym, ale dobrze zbudowanym. Twarz robi silne 
wrażenie, jego wypukłe i szerokie czoło świadszy 
o inieligencji i sile. Ocsy jego mające ksstałt 
migdała patrzą simno, złęmikliwie, ostro. Nos 
ma duży, usta szerokie. Włosy i krótko ostrzy- 
ona bródka 54 bujne, gęste, koloru Kra6z0-0zar- 
nege, który jednak już poczyna się srebrzyć si- 
wizną. Wogóle postać cała mało ma w sobie cech 
japońskich, przypomina raczej portugalskiego 
wilka morskiego z 16 wieku. 

Jest żonaty i ma 3 synów i 1 eórkę; dzieci 
jego są w wieku od 8—16 lat. 

On to jest wspólnie markizem Ito twórcą 
planu reorganizacji floty japońskiej. Plan ten po- 
wzięty został w r. 1895 1 przeprowadzony pries 
niego samego. On miał nadzór nad badową krą- 
żowników i pancerników, które walczą teraz pod 
portem Artura. 

Admirał Togo jest ezłowiekiem przezornym. 
Kiedy przed 10 laty zdobywał Wej-haj-wej, do- 
brze był obeznany z miejscem i sytuacją pola 
bitwy; tak było i teraz. Dnia 8 lutego przed 
pierwszym nocnym atakiem na port Artura na- 
tknął sdmirał Togo „przypadkowo* ma okręt an- 
gielski, płynący z Dalnyego. Natychmiast się 
s nim skomunikował. Również „przypadkowo“ 
znajdowsł się na pokładzie tego okrętu — wyż- 
szy tficer japoński w przebraniu. Oficer ten na 
dzień przedtem obejrzał dokładnie ustawienie ro- 
syjskich okrętów w przystani. Admirał Togo, do- 
wiedziawszy się wszystkiego, czego mu było po- 
trzeba, wydał natychmiast rozkazy do ataku, 
który tak niespodziewanie zaskoczył rosyjską flo- 
tę i zadał jej ciężką porażkę. 

Jazda japońska. 

W armji japońskiej jazda tak pod względem 
ilości jako też 1 jakości pozostawia wiele do ży- 
ozenis i tworzy najsłabszy punkt wojskowej or- 
ganizacji japońskiej. „National Zeitung“ oma- 
wiajge w artykule wstępnym stan kawalerji ro- 
syjskiej i japońskiej, pisze, że cała armia polo- 
wa japońska posiada zaledwie 59 szwadronów 
jazdy: ma przecież tę zaletę, że zawsze jest w 
pogotowiu i nie potrzeba jej formować, po wsie- 
leniu bowiem rezerwistów do szeregów SzWwa- 
drony natychmiast mogą Wyruszyć na plac boja. 
Generałowie japońscy zdają sobie wybornie spra- 
wę ze stanu swej jazdy. Na parę tygodni zmie- 
niono znaczną ilość koni i wprowadzono reformy, 
które wartość bojową jazdy japońskiej znacznie 
podniosły. Przez cały szereg lat rząd japoński 
czynił usiłowania w celu uszlachetnienis rasy 
koni japońskich. Sprowadzano konie z Węgier 
a w zeszłym roku wysłano oficerów japońskich 
do Francji po ogiery i parę tysięsy koni pod 
wierzch. Wszjsey, którzy zetknęli się z oficera- 
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mi japońskimi byli zdumieni ick snajomością przed- 
miotu, oraz sumiennością » jaką spełniali powie- 
rzone im obowiązki. 


Anarchkja na Korel 

Położenie na Korei jest groźne. Tam, gdsie 
nie ma wojsk japońskich panuje anarchja. Na- 
wet na dredge głównej, łączącej stolicę Seal 
s Pjen-jang grożą podróżnym wielkie niebezpie- 
czeństwa se strony ludności krajowej, która pod 
wpływem nędzy i głodu dopuszesa się rozbojów. 
W północnej części Korei sroży się głównie ple- 
mię korejskie Tong-hak. Plemię te stoi po stro- 
ule Rosji. Na Korejczyków, którzy nie chcą łą- 
osyć się s nimi Tong kakowie nakładają podatki 
pieniężne i wymagają regularnego dostarczania 
ryża. Każdy Tong-hak ma znak wytatuowany na 
dłoni prawej ręki. Tong-kakowie saprzynięgli 
śmierć każdemu Japońcsykowi, którego zdołają 
pochwyeić. Jak długo Japończycy maszerują na- 
przód w wielkiej sile Tong-hakowie są bezsilni, 
jeżeli przecież Jspończycy poniosą klęskę i bę- 
dą musieli się cofać, naieży się obawiać ogólne- 
go powstania na Korei. Japofwey przekupnie 
sprzedający żywność otrzymawszy monopol sprze- 
dawania wikónałów na Korei wysyskują krajow- 
ców i maltretują ich w niemiłosieray sposób. 
W Senl krąży mnóstwo fałszywych pieniędsy, 
banki korejskie wskutek tego bankrutują masa- 
mi. Na Kerei panuje głód straszny, tak, że Ko- 
rejozysy żywią sią wrogami, kóre to stwors6- 
nie aważali dotychczas za sapowietrzone. Cossu- 
ra japońska staje się coraii surowszą. KorespoR- 
denbom gazet europojskieh 1 amerykańskich ule 
wolno donosić pismom swoim nie tylko o ruchach 
wojsk, ale © wszystkiem, co rzuca światło na o- 
płskane stosanki w Korei. Jspończyey nie po- 
zwolili ani jednemu attaché wojskowemu udać 
się na półnoe do Pjeng-jang. Słowem Japońesy- 
oy nie zaniedbują ani jednej sposobności, aby o- 
toszyć swoje operacje wojenne jak największą 
tajemnicą. Kilka attashós wojskowych wskatek 
tego pewróciło do Seulu. 


Statki podwodne. 

Wiele się teraz pisze i mówi o statkach pod- 
wodnych, tej najświeższej zdobyczy techniki o- 
krętowej. W wojnie obecnej nie znalazły jeszcze 
zastosowania, prawdopodobnie dlatego, że są za 
małe i za słabe, aby się mogły oddalać na więk- 
szą odległość od brzegów. Głównem iek zada- 
niem jest obrona portów i torpedowanie statków 
nieprzyjscielskich, któreby usiłowały do portu 
się przedostać. 

Pomysł statku podmorskiego znamy jeszcze 
z lat dawniejszych, bo podał go znany antor 
francuski, J. Verne, w książce swojej zatytuło- 
wanej „20.000 mil podmorskiej podróży”. Co wte- 
dy uchodziło za bardzo zajmującą fantazję, dziś, 
a właściwie ist temu kilkanaście, stało się rze- 
ezywisteścią | fantastyczny i podmorski statek 
Verne'a „Nautilus*, przybrał rueczywiście kształ- 
ty cygara, niestety nie służy do robienia wycie- 
czek, lecz do gabienia tysięcy ludzi i zatapiania 
olbrzymieh pancerników wojennych. 

Budowa pierwszych statków podwodnych (sous- 
marin) we Francji datuje się mniej więcej z 
przed laty 16; wtenczas to robiono pierwsze 
próby z dość jeszcze niendatnie zbudowanym 
sons-marin'em. Jednym s pierwszych, którzy na 
tem polu pracowali, był inżynier cywilny Gou- 
iech; zbudował on własnym kosztem statek pod- 
wodny, który przez komisję wojskową, do prób 
wydelegowaną, był dosyć ostro skrytykowany, 
jake mający dużo braków technieznych. Na u- 
Gzymione sarzaty Goulech odpowiedział budową 
drugiego statku, lepszego już, ale jeszcze nie 
odpowiadającego celom wojskowym, s potem i 
trzeciego. Inżynierja wojskowa wzięła badowę 
statków w swoje ręce, Goulech zas, wyczerpaw- 
szy swoje zasoby na próby i budowę statków, 
umarł półtora roku temu w opłakanych warun- 
kach maierjalnych. Za najlepszego specjalistę do 
budowy pedwodnych statków uchodzi obecnie wo 
Franeji p. Lenbeaf. 
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Pierwsze statki podmorskie: „Głoulesh* I, II 
i OI, „Gymnote*, „Gustave Zćde* 1 „Morse“ 
zmieniały w miarę prób swoje uraądzenia we- 
wnętrzne, sachownjąc jsduak formę cygara. Je- 
dnym s najmniejszych był „Morse“, mający oko- 
ło 8 metrów długości, nowsze zaś, a liczba 
wszystkich dochodsi obecnie, zdaje mi się, do 18, 
mają rozmiary znacznie większe, bo 18, 15, 16 
i 17 metrów dłngości. 

Są one znacznie silniej zbudowane, aby mo- 
gły wytrzymać znaczniejsze ciśnienie w niższych 
warstwach wody, dłużej mogą pod wodą pozo- 
stawać i mogą na dnie morsa wysadzać narków 
do zakładania mia lub w razie wojny do prze- 
einania przewodników elektrycznych, łączących 
miny z portem nieprzyjacielskima dla umośliwie- 
nia swoim statkom wojennym podpłynięcia bli- 
żej do portu 

Pomysłem bardzo zręcznym i bardzo wa- 
żnym krokiem naprzód w budowie było zastoso- 
wanie przyrządu zwanego „periscop'em*, umożli- 
wiającego oficerowi, komenderającemu statkiem 
podwodnym, podpłynięcie do nieprzyjseielskiego 
pancernika, nie wynurzając się s wody. „Peri- 
scepe* ten składa się z rury metalowej o śre- 
dniey kilku centymetrów, mogącej się zamykać 
i otwierać w ten sposób, jak luneta polowa, i 
długości około 4 metrów. W górnym końeu 
przyrządu umiessezony jest reflektor, nachylony 
do poziomu pod 45%, który odbijający się w nim 
obraz przenosi na ekran, umieszczony wprost pod 
rurą „poriscopu* w kajucie komendanta statku 
umieszezonej w górnej jego części. Za ekran 
służy płyta matowego szkła, na której odbija 
się przyjęty przex refiektor obraz tem lepiej, 
im mniej oświetlony jest ekran. 

„Periscope“ jest ściśle wypróbowany i dzia- 
łanie jego sprawdzone tak dokładnie, że kiedy 
statek nieprzyjacielski pokaże się w oznaezonym 
punkcie na ekranie, komendant statku naciśnię- 
ciem guzika elektrycznego daje sygnał do wy- 
puszczenia torpedy i statek srybko cofa się po 
za sferę dzialania wybuehu torpedy, który zało- 
ga, pomimo stosuakowo znacznej odległości od 
miejsca wybuchu, może słyszeć, dzięki zdolneści 
wody komunikowania fal głosowyeh. Jak wspo- 
mina autor artykułu „Walka podwodna*, 3—4 
metrów wody zabezpiecza statek podwodny od 
skutków strzału, danego s okrętn pod bardzo 
ostrym kątem do powiersehni wody, przyesem 
po zastosowaniu „periscop'u* zabezpieczony sta- 
tek widzi, co koło niego się dzieje, nie będąe 
sam widzianym. 

Statki podwodne dzisiejsze, jakkolwiek zna- 
cznie udoskonalone w perównaniu z pierwszemi, 
nie są jednak odpowiednie do puszczenia się w 
dalszą drogę, w którą puszesać się mogą tylko 
w towarzystwie okrętów wojennych większych. 

Obecnie służą one doskonale do obrony brze- 
gów, portów itd., czyli że wycieczki ich samo- 
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przez 


Artura Gruszeckiego. 
6 (Ciąg dalszy). 

— Nie do eiebie mówię... nie wtrącaj się de 
rezmowy starszych. 

— O, widzicie ją — zaśmiała się Jnlka su- 
cho, — jaka mi ta starsza. Ubrała się w długą 
spódnieę i już dmie się jak paw. 

„a — Nie do wytrzymania z tą gadsiną... dia- 
czego mama jej nie nie powie? 

— Juleia eicho... O, Mareysia oknem wy- 


glada. 

Wybiegła Stasia na galeryjkę wołając : 

— Maroysiu, już po trzeciej! 

— Zarar... tylko się ubiorę. 

I znów zaczęło się oczekiwanie, tym razem 
o tyle spokojniejsze, że była pewność pójśtia na 
festyn. Matka korzystając z tej chwili mówiła: 

— Może Stasiu weźmiesz żakiet, wieezory 
jesienne są zimne. 

— Żakiet taki sradziały i stary... ani myślę 
go brać. 

— A pamiętaj nie pij wody po tańcach. 

— Cóż mama myśli, że ja małe dziecko ? 

— To już dorosła panua — sachiehotała Jul- 
ka, — szuka męża dla siebie. 

— Miles! — sawołała rozdrażniona. 

— Ty nie masz prawa mi roskatywać, to 
mie twój dom. 

— A utrapienie z wami — narzekała matka— 
cieho bądźcie obie. 

Po chwili milesenia dodała: 

— Stasia, a kup sobie kwiatek i przypnij 
do gorsu... masz ssapilkę ? 

— Mam... nareszcie idzie — zawołała weto- 
ło i ueałowawssy rękę matki wybiegła z izby. 

Wyssły na galeryjkę matka i Juleia, obie 
ełekawe, jak się też wystroiła Mareysia, która 
achodriła właśnie pe schodach kuchennych. Mia- 
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dsielnie nie trwają dłażej, jak kilka godzin. — 
Przy podróżach dłazszych statok taki masiałby 
zabrać z sobą większe zapasy żywności, akumu. 
latory zapasowe do zmiany pracujących, czəgo 
robić obecnie nie może z powodu małych wzglę- 
dnie rozmiarów. 

Jedną s bardzo ważnych przeszkód pływania 
podwodnego statku jest to, że musi on się trzy- 
mać na stosunkowo niedużej głębokości, gdyż 
w wodzie morskiej przy słabem świetle, np. w 
dzień pochmurny, na głębokości dwudziesta kilka 
metrów panuje mrok, którego nawet dosyć silne 
latarnie elektryszne statku rozproszyć nie mogą. 
Dają one blask silny, oświetlający najbliśszą 
przestrzeń wody przed statkiem dosyć dobrze, na 
dalszą jednak odległość nie widać prawie nie. — 
Jeżeli zaé statek trzyma się w swojej podróży 
małej głębokości, narażony być może na spotka- 
nie s okrętami, które, jak wiadomo, zanurzają 
się na 6 i więcej metrów, co naturalnie skoń- 
czyć się może tragleznie dla statkn podwodnego 
i jego załogi. Swieto wypadek spotkania statku 
podwodnego z okrętem zdarzył się w Anglji, prey- 
czem cała załoga podwodnego statku zginęła. 


Korespondencja. 


RZYM, 29 marea. 


Sezon wiosenny już się ta rozpoczął. Ze 
wszystkich stron Świata przybywają pobožni i 
ciekawi, aby uezestniezyć we wspaniałych ob- 
chodach wielkanocnych, ale uwaga tutejszego 
ogóła jest głównie pochłonięta dwoma sprawa- 
mi: skandalsm Nasiego i podróżą Loubeta. Nasi 
jest to eksminister oświaty, który blisko dwa 
lata był na tem stanowisku, umeblował się pa- 
radnie za pieniądze państwa, kaaał sobie prsy- 
słać za kilkanaście tysięcy franków rycin z mie- 
dsiorytni państwowej, wydał sumy nie do uwie- 
rzenia na bilety wizytowe, na doróżki, na loże 
w teatrach, na „koszta poczty i telegrafa“ ror- 
dawał pieniądze na prawo i na lewo, z fandu- 
szów Oświaty osobom najrozmaitszym.. Powia- 
dają, że w ten sposób poszło około dwóch mi- 
ljonów lirów. Dzisiaj, rzecz się wydała i p. mi- 
nister jest grubo skompromitowanym. Wychodzą 
na jaw rzeesy, formalnie nie do uwierzenia. 
Wątpię, czy Nasi, który jest grabą figurą ma- 
zonerji, potrafi się otzyśsić i ehoćby nawet wię- 
kszą ezęść winy powiósł jego sekretarz i kre- 
wry p. Lombardo. 

Za podróż do Wenecji (nb. mając wagon sa- 
lonowy do dyspozyej!) polikAwidował sobie 18 
tysięcy franków, sa wycieezkę kilkudniową do 
Fraseati pod Rzym — 8000 franków! Skandal 
nie da się stłumić i wyjdzie w pełni na jaw w 
parlamencie i w sali sądowej. Mówią nawet o 
fałszowaniu podpisów na pokwitowaniach. 
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Spodziewana wicyta Loabeta jest wypad ziem, 
który żywo zajmuje wszystkich, eaży Rzym. 

Loubet ma być przyjętym demonstrazyjnie 
w Rzymie. Odbędzie się obiad w Kwirynałe, 
przedstawienie w teatrze Argentina, przegląd 
wojsk, przyjęsie na Kapitola i w końca wyjasd 
króla, razem z prezydentem do Neapola. P. Low- 
bet obeenym będzie przy położeniu kamienia 
węgielnego pod pomnik Wiktora Hugo, w ogre- 
dzie Acadenie de Franee, zanim pomnik tee 
stanie w willi Borghese, epodal pomnika Goethe- 
go, ofiarowanego przes eesarza Wilhelma. 

Poseł franenski p. Barrera, którego dziełem 
jest dzisiejszy serdeczny stosaunak Włoch de 
Franeji, wydał wieczór w wspaniałym pałaca 
Farnese, nabytym świeżo prses Rzeczpospolitą 
od br. Caserty, syna ostatniego króla neapoli- 
tańikiego. Z p. Loubetem przybędsie minister 
Deleasć. Miasto, choć tak fatalnie zadłnżone, że 
porządki miejskie zostawiają wiele do życzania, 
wysadzi się na różne demonstracje dzienne i 
wieczorne: iluminacje. pochód s latarniami it. d. 
Aby uwiecznić ową „wielką chwilę“, kiedy kré- 
łestwo byli s wirytą w jesieni w Paryżu, jeden 
z Włothów, mieszkajacych w Paryżu, p. Blanehi, 
obstalował nawet w Paryżu u malarza p. Bole- 
sława Nawroekiezo wielki obraz, przedslawiają- 
cy przyjęcie w Hotel de Ville, który będzie o- 
fiarowanym królestwu i wysłanym do Rryma. 
Parada będz'e więc supełna. 

Jak zwykle w takich razach, omawia prasa 
snaczenie połityczne tej rewizyty. Przeciwstawia- 
jąt tej podróży odwiedziny cesarza niemieckiego 
w Neapolu, usiłuje półarsędowy dziennik rzym- 
ski „Popolo Rowans“ wytłomaczyć obie wizyty 
i pisze, że odwiedziny cesarza niemieckiego by- 
najmniej nie miały na oku obniżenia doniosłośsi 
politycznej wisyty Loubeta. Według dziennika 
rzymaikiezo zjasd monsreków w Neapolu oznacza 
potwierdzenie żywotności trójprzymierza, podróż 
Loubeta wskazuje natomiast na to, że stosunek 
przyjacielski Włoch do Franeji powrócił do sts- 
nu normalnego. 

Pojawiają się także głosy w pranie, że Niem- 
cy dlatego szukają przyjaźni « Włochami, ponie- 
waż w ostatnim eseste groziło im zupełne odo- 
sobnienie i że politykę niemiecką głównie mio- 
pokoi zbliżenie się Anglji do Franeji, wobez eze- 
go Niemey szukać muszą sprzymierzeń ta. 

W życiu towarzyskiem Rsymu bierze kolenja 
polska żywy udsiał. I tak: w teatrze Valle od- 
było się w tyeh dniach przedstawienie amator- 
skie, dane na „Dom sierot Pestalosziego* pruce 
damy s arystokracji rzymskiej. — Urządzeniem 
przedstawienia zajęły się: markiza di Rndini (że- 
na b. ministra spraw wównętrznych), ks. Jerzo- 
wa Radziwiłłowa s domu hr. Branicka która ta- 
taj najęła pałacyk, aby się na dłnższy czas u- 
rządzić. Przedstawienie w teatrze Valle składało 
się: x komedji „Słomiany owień” p. Pulle, włe- 


ła na sobie jasno-popielatą spódnieę, a exarny | ni w przychodaących na robotniezy festyn lokaj 
kakiecik otwarty pozwalał widzieć różową blas- | Franciszek i czeladnik Bylina. 


kę w białe paski. W ręku miała parasolkę, a 
na głowie kapelusz słomkowy, ubrany wsiątką 
i kwiatami. 

Strój Stasi był skromniejszy. Matka znając 
ciemną spódnieę Górki, wiedziała gdzie są cery, 
plamy, przetarcia, tylke blnzka biała w grana- 
tewe paseczki była świeża; w ciemnym ka- 
pelusika, było bladej Stasi do twarzy. 

— Panno Marcysiu — prosiła matka, a uwa- 
żaj pani na nią, to takie dziesko. 

— Niech się pani Piotrowa nie boi, inż my 
będsiemy się pilnowały — zaśmiała się i szybko 
weszły obie z dsłedzińea do sieni kamienicy. 


— Prawda Juleiu, że Stasia piękuiejsta. 

— Jeszezeby też — uśmiechuęła się z od- 
cieniem dumy, Stasia wygląda na panią, a ona 
na służącą. 

Istotnie Stasia smuklejsza, z figurą ładną, 
z ruchami umiarkowanomi, robiła korzystne wra- 
żenie w stosunku de tętszej i trochę osiężałej 
Mareysi. 

Gdy doehodsiły do parku krakowskiego po- 
słyszały teny muzyki. 

— Jut się ssezęły tańce — szepnęła Stasia 
zarumieniona z6 wsrassenia. 

— E, natańczymy się joszeze... a kiedy mi 
zwrócisz za bilet? 

— Jnż Bie pożyszę... mama mi dała. 

— To i owszem... chodźmy. 


U wstępu, za budkami kasy, przepuszezali 
gości wydziałowi festynn odsmaczeni kokardkami 
se wstążeczek białych, niebieskich i czerwonych. 
Wszysey młodzi, uśmiechnięci, weseli, a z ubiora, 
rąk, ruchów, każdy mógł poznać nietylko rze- 
mieślników, ale i fach do którego należą. 

Byli tam szesapli, bladawi krawcy s prsy- 
mrażonemi osnyma; pochyleni, lees weseli i ży- 
wi snowey; stelarze pociągający za cobą prawą 
nogę; butai ślusarze x twardemi i ciężkiemi rẹ- 
kami; lalkowae! (ryzjorzy; poważni 1 inteligenta! 
drakarzo i wielu lunych, a wśród nich wpatrze- 


Gdy tylko zoszyli wehodząee dziewezęta, zbli- 
żyli się niemal równocześnie, a Franelszek z wy- 
golong twarzą, s miną bohatera teatrów prowin- 
cjonslnych przemówił: 

— (Qzsokałem na pannę, jak dorożkarz na pa- 
sażera... s tu nie i nie. 

— Nareszcie przyszła panna Gtasia, a już 
eałkowicie zwątpiłem.. myślałem, że panna sfa- 
szeruje i nie = całej robety. 

— Przyssłyśmy jednak — zadmiała się Mar- 
cysia — có£? dużo narodu ? 

— Kaupa tego — odparł lokaj pogardliwie — 
ale nieprzebrane. Traf się jednak esasem ktoś 
z dobrem wychowaniem. 

Bo też pau Fransiszsk wybredny — mówiła 
z miłym uśmiechem, dumna, że ona jest jego 
wybraną. , 

Musyka, która ueichła przy ieh wejściu, znów 
zabrzmiała. 

— Aż mi nogi skaczą — szepnęła Stasia de 
towarzysski. 

— I mnie także — odszepnęła — ale trzeba 
być poważną. 

Następnie zwróciła się do Franelszka: 

— Czy to de tańea grają © 

Uprzedwił go w odpowiedzi eneiadnik : 

— To masyka do piwa — zaśmiał się— a de 
tańes dalej, tam ziemia ubita, jak parkietowa 
posadska. 

— Gdviet pójdziemy? — spytała Stasia. 

— Naturalnie do tańea — odpowiedsiała Mar- 
cysia — prowadzi nas pan Franciszek. 

Szli, mijając po prawej rozstawione stoliki 
restauraayjne I muzykę wojskową grającą W al- 
tanie i przyźgli nad małą sadsawkę, błetnistą, 
s mętaą wodą, pe której uganiałe się kilka 
łódek. 


— Prasjedómy się panno Marcycia — cachę- 
esł lokaj. 
— Kiedy się boję... a nat utonę! 
— Te ja wyratuję — saźmiał się Gtafan. 
(Otąg dalasy następ) 
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skiego komedjopisarza i obrasu mimiczno-shoreo- | 


grafńcznego p. t.: „Miłość motyli”. 
część przedstawienia była „gwoździem wieczoru, 
gdyż jako motyle w powłószystych sukniach ró- 
żaokolorowych ze skrzydłami, wystąpiły piękno- 
dei rsymskie : ks. Gzetani-Teano z domu ks. Co- 
lonna (żona wnuka Kaliksty kr. Rsewnskiej), 
księżna Giovanelli, Wenecjauka, pani Foiehi-Co- 
letti (siostrzeniea hr. Prendowskiej), kilka pa- 
mien : ks. Róża Radsiwiłłówna, br. Pecci, Lan- 

aiani, Hamilton i t. d., pani Frankenstein z do- 
ma Wagner, młoda markira di Rudini z domu 
córka angielskiego deputowanego 
It. 

Wszystkie te panie wykonały akcję mimi- 
gmmo-chereograficsną przy dźwiękaeh orkiestry z 
ewolucjami lekke przypominającemi balet motyli 
maszsczących się na przyrodniku, który trzymające 
motyla na nwięsi w klatee (markizę di Rudini), 
zabija go dla kolekcji. — Przedstawienie miało 
wielkie powodzenie: w lożach i krzesłach ze- 
brała się caia arystokracja, wiele polskich dam, 
jak hr. Taida Rzewuska. margr. Wielopolska z 
domu Niezabitowska, imponująca urodą i brylan- 
tami, kr. K. Prześdsiecka i t. d. Przedstawienie 
wsi powtórzonem pa ten sam cel filantro- 
pija 

Z naszych artystek występuje p. Salomea 
Kruszelnieka w Neapolu w wielkim teatrze „San 
Garlo". Na przyszły rok śpiewać ma w Rzymie. 

Bawi jednocześnie w Neapolu hr. Michał Kar- 
rieki, gdzie oprócz interesów operowych, rekia- 
meje swój aparat dla budzenia zmarłych posor- 
mie w letargu, t. z. „Karnice“. Pani Krnszelni- 
tka z sy jedzie do Barcelony. 


„400-letnia rocznica 


wredzin wielkiego rodaka naszego: kardy- 
nała-biskupa 


Stanisława Hozyunusza. 


— Postanowiono — jak wiadomo obchodzić 
jabilensz urodzin Reja w przyszłym roku — i 
sżusznie. 

— A czemu nie było ani wzmianki o tem, 
że w bieżącym roka dnia 5 maja lat temu jest 
(400) evterysta kiedy się Stanisław Ho- 
zyu8Sz, chluba Gjóżyzny i Kościoła św. urodził 
w Krakowie ?! 

— Rodsinne to miasto wielkiego Hozynsza 
spełni na exele narodu — choć skromnie, ale 
należycie obowiązek. Duchowieństwo i świeccy 
przygotują nroczystość. 

— Wprawdzie nasza Akademja Umiejętności 
w r. 1879, w roesnieę skonu tego wielkiego kar- 
dynała — rodaka naszego, wydała — anać na tę 
intencją — I. tom listów t dzieł jego z żywo- 
tem — dzięki trudom profezora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i członka tejże Akademji dra Za- 
krzewskiego Wincentego — (później wydano re- 


Cuda i podstępy radium, 


| PARYŻ w mareu. 


W chwili kiedy sndowna paryska wiosna u- 
śmiecha się już tym niewypowiedzianym czarem, 
jej tylko właśsiwym, kiedy nastrój świąteczny 
odsawa na bok wszystkie inne nieświąteczne my- 
di, nie będę nudasił ezytelników dsiwnemi pery- 
potjami p. Combesa i jego wiernego bloku re- 
pablikańskiego, uratowanego jeszere raz dzięki 
tahórsliwośsi pp. Doumera i Etlenne'a, nie będę 
epiewał czynów wesołego ministra Pel etana i 
ami przez myśl mi nie przejdzie babrać się w 
niećmiertelnej sprawie Dreyfasa. Dzień każdy 
niesie s sobą tyle przejawów szerokiego, nieobli- 
saalnego temperamentu francuskiego, układa ży- 
ele paryskie w tak egzotycmą mosajkę, że z 
przyjemnością często, z podziwem i żywem za- 
Interesewaniem zawsze, odwraca się oczy od 
ziepocieszonego widowiska politycznego 1 swobo- 
dniej oddysha w czyściejszej atmosferze. 

Obok tłnma aferzystów wszelkiego rodzaju, 
którzy przykuwają do siebie chwilową uwagę 
tłumów jaskrawymi efektami reklamy, istnieje 
eały szereg rzeczywiście zasłużonych pracowni- 
ków, 20 zdala od. niezdrowego gwaru i ru- 
shu, jaki E molosh wielkiego miasta 
wytwarza, w Glszy laboratorjów i gabinetów dsia- 
łają na rzeczywistą korzyść wiedzy. 

Tymi dniami odwiedsiłem właśnie po rar 
wtóry męża naszej znakomitej rodaczki, p. Cu- 
rie, którego radium, stanowiące bezwątpienia 
jede n s najdonioślejszych wynalazków młodego stu- 
leci a — zajmuje sfery naukowe całego świata. 

Odwiedziłem go we jednm s laboraterjów 
E: ole de physique. Sehylony był właśnie nad 
po reelanowym talerzem i obserwował uważnie, 
mogo powiedzieć s bojaźnią jakiś płyn bezbar- 
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„SŁOS NARODU 
satę). Ale egół nie uczeił pamięsi Hozyusza ob- 


Ostatnia ta | shodem. 


— A zatem teraz coś stosewnego uezynić na- 

le 

Eo dosyć : uroczyste nabeżeństwa i odczyty— 
które najlepiej w dniu uroczystym św. Stanisła- 
wa (w niedzielę tego roku) się zapewne odbędą: 
potrzeba uczcić w bieżącym roku wielkiego Ho- 
zyusza w Katedrze na Wawelu pomnikiem 
s bronza (może kopią nagrobka jego w Rsymie), 
również zebraniem funduszu imienia Ho- 
zynsza — na konieczną potrzebę budowy i 
wyposażenie kaplice, kościołów i szkół 
dla ludu polskiego na Wsebodzie Galicji, 
aby były dla niego ochronami wiary i narodo- 
wości naszej. 

Oto jest potrzeba istotna, żywotna, — piekg- 
ca niezmiernie, ważniejsza, niż sprawa nie na 
czasie Wawelu i innych podobnych... 

Oto pod hasłem dzielnego obrońcy wiary 
rodska kardynała Hozyusza, pilnujmy wssy- 
sey tej żywotnej sprawy, kierując pracą i ofiar- 
nością statecznie, mądrze, dsielnie tak, by te 
miljony sagrożonego ludu tego żywego kapi- 
tatu ocalić dla Wiary i a: — 
póki czas! 


ZE SWIATA. 


List z Bochni. — Pomyłka. — Morderca kebiet. 
Przesądy w Tybecie. 
List z Bochni. Otrzymaliśmy następujący 
list: 


Szanowna Redakcjo ! 

W „Głosie Narodn* z daty 31 marea 1904, 
w dziale „Kącik humorystyczny* pojawiła się 
wiadomość o niewymienionej imiennie pani a Bech- 
ni, która wyrażała śdziwienie przed towarzyszem | 
podróży, pewnym panem s Tarnowa, że oboje ja- 
dą jednym pociągiem. a nie do jednego miasta. 

Wiadomość ta zelektrysowała cały tutejszy 
świat kobiesy do tago stopnia, ża niżej podpisa- 
ae Towarzystwo (którego członkami jest blisko 
5006 kobiet różnego wiekn, stanu i zawodu), 
widziało się zmuszone zwołać walne zgremadze- 
nie, celem wyszukania kobiety, która swoją lo- 
giką skompromitowała niewiasty wszystkich w- 
biegłych i przyszłych wieków i wszystkich ezę- 
ści świata i po wyśledzeniu winowajczyni zlyn- 
chować ją, gdyby zaś wiadomość ta okazała się 
fałszywą, zaprotestować przeciw antentyczności 
rozmowy pomiędzy wspomnianą panią z Bochni 
a psnem z Tarnowa. 

Po przeprowadzonem śŚledstwie i po ogłosze- 
nin jego wynikn na następnem t. j. popoładnio- 
wem walnem sgromadzeniu, Piai toż zgro- 
madsenie rezolucję, którą wykonnjąc podpisany 
wydział uprasza Szanowną Redakcję na podsta- 
wie $ 19 ust. pras. (idealny paragraf! bez nie- 
go miałybyśmy — biedne istoty — związane 
usta) o umieszczenie następującego sprostowania 
w najbliższym numerze „Głoau Narodu“, tudsież 
w tem samem miejscu, na którem pojawiła się 


wny, gotujący się na talerza. Pan Curie obja- 


śnił mnie, co omaczała ta operaeja; oczyszesał 
tam rostopione radium, t. j. przez skomplikowa- 
ny proses krystalizowania barinm, uwalnia? ra. 
dium z przymieszek, „Nasza fabryka radium le- 
ży niedaleko Paryża; — mówił p. Cnrie — tam 
oczysz6za się blendę. Dalszy proces wymaga ta- 
kiej staranności i połączony jest s taktem nie- 
bezpieczeństwem, že my sami, t. j. ja i moja 
żona musimy się tem zajmować. Radium utrzy- 
mywać meżna tylko w połączeniach, samo dla 
siebie istnieć nie może, bo w zetknięciu z po- 
wietrzem niszeseje. We wszystkiech formash | 
przemianach radinm wygląda jednakowo, jako 
małe kryształki, które można rozółue na biały 
proszek, tak jak sól*. 


Tu p. Curie wyssukał maleńką rnrkę sekla- 
ną, nie większą jak zapałka. Na obu końcach 
była zalakowana, gdzieniegdzie ujęta w ołów, 
a w środku był niesłyshanie delikatny proszek. 

— Na cóż ten ołów? — spytałem. 

— Dla ochrony tych, którzy rurki dotykają. 
Ołów unieestwia szkodliwe własności promieni 
radium. Radium zawarte w tej rurce jest nie- 
słychanie czynne. Gdybym tę rurkę na kilka mi- 
nut położył na pańskiej ręce, Skutki byłyby bar- 
dzo nieprzyjemne. — To mówiąe przycisnął rur- 
kę w miejsen nieowiniętem w ołów do mojej 
ręki. 

— Nie czuję nie. 

— Wiem o tem; i ja też nie nie czułem kie- 
dym się dotykał radium, ale później poznałem 
jego elementarną podstępneść. — To mówiące 
odwinął rękaw płaszcza laboratoryjnego. Na rę- 
ee profesora spostrzegłem blizny i znaki s za- 
gojonych ran. 

Przy tej sposobności opowiedział p. Curie 
zdarzenie swego przyjaciela profesora Becquere- 
ls. Jadąc do Londynu miał on w kieszeni od 
kamizelki rurkę z radium. Pe kilku dniach sa- 
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demóntowana niniejszem wiadomość $. j j. w dziale 
„Kącik bumorystyczny” : „Nieprawdą jest, jako- 
by którakolwiek z tntejszych pań jechała kiedy- 
kolwiek s jakimkolwiek panem z Tarnowa w tym 
samym wagonie; nieprawdą jest, jakoby która 
z pań bocheńskich wątpiła, choćby ras w życiu, 
że jednym poeiągiem mogą jechać osoby do ró» 
żnych miast, lub — co gorsza — ździwienie swe 
w tym kierunku głośao wyrażała. Natomiast 
prawdą jest, że wszystkie panie bez wyjątku 
wiedzą, iż pociągiem wyjeżdżającym z Krako- 
wa, mogą jechać osoby zdążające nietylko do 
Bochni, ale nawet do Kłajn i nietylko do Tar- 
NOWA, "lecz nawet do Brodów, a stamtąd koleją 
syberyjską do Porta Artura I innych podobnych 
niebezpiecznych miejscowości. 
Towarzystwo kobiece „Samoobrona“ 
Za wydział : 
prezes: Szydłojezyczna. 

Bochnia 31/3 1804. + adj 
Publikując — stosownie do życzenia autor- 
ki — powyższy list, mogliśmy go zamieścić je- 
dynie na tem miejscu z powodów łatwo grozu- 


miałych. 


Pomyłka. PM amerykański dziennik 
utracił w ciekawy sposób dwóch stałych abo- 
nentów. Rzecz się tak miała: Pewien ojciec 
dwojga bliźniąt zwrócił się do redakcji z zapy- 
taniem, w jaki sposób należy je pielęgnować w 
okresie ząbkowania. Równocześnie drugi Zoonóct 
zapytywał, jakby mógł oczyścić swój sad s sza- 
rańczy. 

W następnym numerze dziennika ukazały się 
dwie odzowiedsi, jednakże, przez pomyłkę, pod 
zamienionymi adresami! Wskutek tego pierwszy 
prenumerator wyszytał następującą receptę na 
ząbkowanie dla swych bliźniąt: „należy je tro- 
skliwie obwinąć słomą i podpalić, a pozbędsiesz 
się pan wkrótee tego kłopotu”. 

Drugi zaś szytelnik, szukający środka prze- 
siw ssarańczy, otrzymał następującą radę: „na- 
leży im podać trosskę oleju kastorowego Í szezę- 
kę nacierać łagednie nożykiem s kości słonie- 


Obrażeni Yankesi sądząe, że z nich zakpie- 
no, zaprzestali prenumerować pismo. 
* 
* LJ 

Morderca kobiet. Na przedmieścia lon- 
dyńskiem Kensal Rise wykryto straszne morder- 
stwo. Fakt kilkakrotnego żenienia się dla nastę- 
prego zrabowania i zabijania żon, nie jest rsad- 
kim w Anglji, a swoboda, z jaką można tam 
zmieniać naswiska, ułatwia niezmiernie zbrodnie 
podobne. Merderea Crossman wszakże, którego 
schwytano obeenie, zdołał w ciągu lat ośmiu pe- 
ślubić siedm czy osiem, a może więcej jeszcze 
kobiet, jakkolwiek odsiadywał kilkoletni areszt 
domu karnym za bigamję. Przed kilku dnia- 
mi, dzięki prsypadkowi, wykryto w domu Cross- 
mana zwłoki kobiaty, w skrzyni blaszanej, w po- 
włoce z cementu. W shwili, gdy Oroszmana 
chelano aresztować, poderznął sobie gardło 1 wy- 


uważył, | że skóra w tem i miejscu zaczęła cser- 
wienieć i objawiła się puchlina, W ogóle ssko- 
dliwe skutki radlum objawiają się dopiero po 
kilku dniach. 

Jak wiadomo, radium jest źródłem ciepła i 
światła. Gdyśmy przeszli do ciemnego pokoju 
rurka świeciła się tak jasno, że przysunąwszy 
ją blisko do książki, można było doskonale czy- 
tać. A w rurce było tylko sześć ceontygramów 
radinm. 

— Radium nie będzie jednak Światłem przy- 
szłońci — mówił prof. Curie — bo promienie 
jego powodowałyby ślepotę, paraliż i zaburzenia 
w systemie nerwowym. Może dałoby się temu 
jakoś zapobiedz, ale na razie żadnysh środków 
zapobiegawezych nie wynaleziono. Dlatego na ra- 
zie radium jest tylko endowną, niezwykłą za- 
bawką laboratoryjną. 


Po powrocie do pokoju s oknami, owinął 
prof. Cnrie rarkę w graby papier i polecił mi 
zamknąć oczy, a rurkę przytknąć do prawej po- 
wieki. Zrobiłem to I zdawało mi się, jak gdyby 
przed mojem okiem tańczyło jakieś rozstrzelone 
światło. Profesor objawnił manie, że radium wy- 
wołaje fosforyzowanie cieczy jabłka ocznego i 
przez to między okiem a powieką tworzy się 
światło. Ostrzegł mnie zarazem, bym rurkę za- 
raz odjął, bo może mi to na ossy saszkodelć. 
Gdym przytknął rurkę do skroni, Światło (za- 
wsse przy zamkniętysh GEY było jesseze wi- 
doczne, ale już słabsze. W tym wypadku pro- 
mienie radium eddziaływały przez kość na oko. 
Ta właściwość radium dałaby się wyzyskać przy 
chorobach ocznych, zwłaszesa przy katarskeie. 
Jeden s najwybitniejszych lekarzy francuskich 
dr Javal, który stracił wzrok, zajmuje się tem 
gorliwie. L. S. 


(Dok. nast.) 
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zionął dncha. Śledztwo wykazało, że miał on Jednak zwolna, powoli, dowiemy się o wszy- Rękawka. Wczoraj od wczesnego ranks ciągnęły 


przy sobie w domu dwie żony, a trzecia mie- 
szkała w Richmond. Ctyje s zwłoki zacemen- 
towane w skrzyni, nie stwierdzono narasie, gdyż 
brak jest eałej twarzy; zwłoki były już bowiem 
w stanie silnego rozkładu. O ile się zdaje, mor- 
derea roztrzaskał siekierą czaszkę swojej ofierze. 
Morderea był nadto karany niejednokrotnie za 
kradzież, i oskarżony o fałszowanie czeków ; te- 
żo ostatniego przestępstwa nie zdołano mau je- 
dnak dowieść. Sluby brał pod różnemi nazwi- 
skami — raz jako Hrank Seaton, to znów jako 
Weston, Willie Bailey — wreszcie i pod swo- 
jem własnem. W charakterze złodzieja wystę- 
pował ten niezwykły morderca pod nazwiskiem 
Jersego Holmesa. 
x ad wk 

Przesądy w Tybecie. Anglicy w Fy- 
bocie nienawidzeni są przez krajowców. Według 
tamtejszego przysłowia: wtedy dotrą oni do 
świętego miasta Lhassa, gdy śnieg padać prre- 
stanie, to znaczy: „na Święty nigdy". Ale na- 
ród jest przesądny, a obecna nieswykła zima, 
supołnie bezśnieżna, budzi w nim strach, że ma- 
deszła chwila spełnienia się tej przepowiedni. 
Przed para tygodniami do angielskiej misji przy- 
była deputacja krajowców z prośbą, aby śniegi 
spadły ehoć na parę esli, żeby osłonić zasiewy. 
Lamowie są pewni i podtrzymają w ludzie ten 
przesąd, że brak Śniega spowodowany jest eza- 
rami Anglików. Urodzaje xapowiadają się jak 
najgorzej, nienawiść do „zesłanych przez szata- 
na białych przybłędów* wzrasta z daiem ka- 
żdym, ale w sercach Tybetańczyków walesy o 
lepeze z szaennkiem dla tak potężnego narodn, 
któremu nawet natura jest posłuszną. 


" KRONIKA. 


Kaleadarzyk każclełny. Dzi środa Celestyna papieża i 
Wilhelma opata; ws crwartek Epifaninsza biskupa, Ruń- 
na i Saturnina męczenników. 

Kalendarzyk astrosamiozny. Wschód słońca rozpoczął się 
mié o godz. b minut 10, zachód przypada o godz. 6 mi- 
aat 14, długość dnia godzin 13 minut 4. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 
Z dnia na dzień. 


Jesteśmy w kłopocie... Bo oto czytelnicy za- 
ezynają się niecierpliwić. Na placa boju nastąpi- 
ła lekka stagnacja, depesze nie donoszą ani o 
wielkich bitwach, ant o wysadzeniu w powietrze 
wielkich okrętów, ani nawet o porządnych bom- 
bardowaniach, więc czytelnicy żądni silnych wra- 
żeń gniewają się na gazety i narzekają na brak 
wiadomości. 

Ale cierpliwości! tylko chwilę cierpliwości ! 
Już wszystko gotowe... Jaż dwie armje zbliżyły 
się na odległość strzału, już pałasz japoński od- 
bija spisę kozacką, jnż główni reżyserowie tej 
krwawej tragedji ułożyli całą akeję... Lada chwi- 
la doczekamy się wzruszających faktów. 

Czy tylko te fakta będą prawdziwe, realne ? 
Otóż znowu niepokój ogarnia ezytelników, któ- 
rsy oszołomieni krryżnjącemi się wiadomościami 
tracą wolną wiarę, à raczej zaczynają wierzyć, 
że są dwie kategorje faktów: takie, które się 
zdarzyły i takie, które się nie zdarzyły... 

Ta irytacja jest dość słuszna; ale inaczej być 
mie może. Wypośrodkowanie prawdy, poznanie 
okoliczności danego wypadka, jest tradnem za- 
równo z biiska jak i z głębokiej perspektywy. 
Współcześni Cezara nie słyszeli jego okrzyka na 
widok sztyletn Brntusa, a wieki następne nzna- 
ły ów okrzyk za fakt. 

Jak zaś wypada ocena wypadków z bliska, 
to widać z najświeższych depesz. I gdyby one 
miały tworzyć kiedyś materjał źródłowy, to 
n. p. historji współczesnych żydów, opartej na 
informacjach prasy żydowskiej, aczonoby w U- 
gandzie w „cesarskiem gimnasjam im. najjaśniej- 
szego pana Hercla*, tak mniej więcej: „cale- 
dwie w Polsce pod zaborem austrjaekim ustało 
masowe mordowanie Indu żydowskiego siekiera- 
mi ehłopskiemi, rozrzneono po całej Galicji za- 
trate cukierki I w samym Krakowie wytruto 
niemi pół miljona dzieci żydowskich". 

Tak mniej więcej trąbiła ma 5 części Świata 
prasa żydowska, na podstawie swoieh „najdokła- 
dniejszych depesz*. 

Więc trndno się dzisiaj irytować, że nie mo- 
żna stwierdzić czy np. „Bojan* zatonął, czy nie, 
albo esy Rosjanie do tej pory stracili już 1000 
ludzi, czy też tylko „jeduego kozaka“. 


stkiem. 


Tylko trochę cierpliwości. Hugo. 


Rabka. Pod adresem koleji państwowych. Rzadko 
która x miejscowości kąpielowych korzysta x tak 
bliskiego położenia przy stacji kolejowej jak Rabka 
posiadająca znakomicie działające, silne solankowe 
kąpiele. Zważywszy położenie jej 540 metrów ponsd 
poziomem morza, dookoła nieomal w wieńcn skłonów 
Baskidowych, z powietrzem iście podalpejskiem, z n- 
rządzoniena mastosowanem do dsisiejszych wymagań 
jako te zn wodosiągami, kannlizację i oświetleniem ele- 
ktrycznem, miejscowość tę Śmiało mazwać można u- 
rocząi ze wszechmiar zdrowotną. Niezrozumisłą wprost 
jestr rzeczą dlaczego zarząd koleji państwowej nie 
wraca wcale uwagi aa małą atacyjkę, przerobieną 
ze zwykłej budki drózniczej i traktuje po macoszemu 
miejscowy przystanek? Rok rocznie dają się słyszeć 
utyskiwania na ciasność peronu i opaszczenie stacji. 
Na stacjach miejsc kąpielowych aa Sląsku Praskim, 
w Czechach i w ogóle w innych krajach, z podzi« 
wem przejezdnym rzuca się w oczy ład, urządzenia 
kwiatowe, bslustrady żelazne itp. Rabki wygląd smu- 
tay, zaniedbany ; przystanek to raczej dla bydła lub 
ładowania towarów, nie dla ludzi. W interesie także 
kolejowym leżsó to powinno, sby rozszerzyć odpowie- 
daio małą stacyjkę. Przybudowanie skrzydła piętro- 
wego i urządzenie właśsiwe mogłoby pomieszczać 
w każdym sononie parę rodzin urzędników kolejo- 
wych. byłoby to chlubą dle Dyrekcji xaznaczającej 
swą troskliwość o zdrowie dla urzędników. Prawda, 
że Dyrekeja udziele w każdym roku pewien fandusz 
RB dzieci kolejarzy, składając je na ręce prof. Jakn- 
bowskiego, korzystaiej wszakże byłoby mieć odpo- 
wiedni budynek, gdzieby niejedaamat ka jeduocześnie 
przy kuracji dziecka, nabraóby mogła sił w pięknej 
górskiej okoliny. Przekonani jesteśmy że zarząd ok. 
koleji państwowej zechce wsiąść pod rozwagę Świe- 
ży projekt, który istotnie byłby dobrodziejstwem nie 
dla jednej, lecz dla wielu rodzin urzędników kolejo- 
wych, potrzebujących znakomicie działającej rabczań - 
skiej kuracji, s powtóre zechce wglądnąć na stacyj- 
kę dziś tak zaniedbaną. 

Radłów. Dnia 19 marca b. r. odbyła się u nas 
uroczystość poświęcenia nowego gmachu sądowego. 
O godzinie 11 kanonik tutejszy odprawił nabożeństwo, 
poczem gmach poświęcił. Następnie miał krótką i pię- 
kną mowę naczelnik tutejszego sądu p. Windakiewicz, 
którą zakończył okrzykiem na cześć cesarza. 

Gmach stanął głównie za staraniem p. Windskie- 
wieza. 

Nówy Targ 4 kwietaiu. (Nowe połączenie z Wę- 
grami. — Bezczelny pomysł propinstorów). 

Nowe połączenie z Węgrumi otwarte zostanie w 
lipeu b. r. zapomocą kolei z Nowego Targu do Su- 
chej Góry. Rząd węgierski domaga się, aby na tej 
przestrzeni kursowały á pociągi dziennie. 

Otwarcie wymienionej linji kolejowej przyczyni się 
wielce do podniesienia powiatn nowotarskiego. 

Tutejsi dziertawey propiracji wódczanej skompro- 
mitowawszy się wielokrotnie swoimi produkteai, 
chcieli się ratować, wywieszając na propinacji szyld 
z napisem:  „Miodownia Kościuszki“. Wobec prote- 
stu tutejszego obywatelstwa, nakazał burmistrz usu- 


nięsie szyldu. 
KRAKOW, 6 kwietnia. 

P. namiesteik Aadrzej hr. Potocki od echał wozo- 
raj rośpieszaym pociągiem do Lwowa. 

Komendant dyw. kawalerjl w Krakowie, polny 
marszałek Rudolf Bruderma"n, powołany zostuł nA 
jeneralnego iuspektora kawa orji. Jenerał Brułermana 
żonaty z Polką, znanym jest dobrze w Krakowie, 
gduie w życiu towarzyskiem brał zawsze życzliwy u- 
dział i cieszył się wielką sympatją. Z> względu na 
nowo obowiązki przeniesie on się do Wiednia. 

Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dziękczyn- 
ne za cudowne ocalenie miasta od pożaru w r. 1528 
su przyczyną św. Fiorjama, odprawi się w poniedzia” 
łek przewodni 11 kwietnia b. r. w kościele parafjal- 
Rym na Kleparz1. Na mocy pozwolenia władz orlon- 
kowie bractwa ubóstwa Chrystusa Paas będą zbie- 
rali w bieżącym tygodnin w obrębie miasta dobro- 
wolne składki na pokrycie kosztów tego od kilku 
wieków z wielką wspan'ałością odprawianego woty- 
wnego nabożeństwa. 

Wielkanoc (Woskresenie) wedłag gr.-kat. obrz. 
przypada w następną niedzielę, t. j. 10 kwiet. b. r. 
Porządek nabożeństw wielkotygodniowych w tutejszej 
gr-Fat. parafjainej cerkwi jest następujący: 

Wielki czwartek i Zwiastowaaie N. M. P. Z re- 
na w pół do 8 godz. nabożeństwo ranae, o godz. 10 
suma z nieszporami, o 6 wieszór jutrznia i 12 ewan- 
gelji o męca Pańskiej. 

Wie!ki piątek: o 12 godz. w południe nieszpory, 
położenie Zbawiciela do grobu, o 6 godz. wieczór od- 
śpiewa chór cmatorów psalmy pasyjne. 

Wielka sobota: nabożeństwo jak zwyczajnie o 8 
godz. z rena. 

Wielka niedziela: rezurekcja o w pół do 8 godz. 
z rana, suma o 10 godz., nieszpory o 4 godz., tsk 
samo w noniedz, i wtorek. 


Angielskie Kapelusze i Cylindry | 
z fabryk Scotta i Ski, 


sa» Sklad bislizny męskiej ;ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski, & 


stysa — poleca 


tłumy publiczności w stronę Podgórza, gdzie przy 
kościółku św. Benedykta odbywał się tradycyjny ob- 
chód „rękawki*. Ruch zwiększył się znacznie około 
poładnia. Na miejson była cała masa straganów x 
rozmaitemi łakociami i zabawkami. Co chwila sły- 
chać było to gwizd, to zaowu trzbienie przeraźliwe. 
Starsze panienki i studenci ochoczo się bawili przy 
huśtawksch i karuzeli, którą umyślnie na dzień wcze- 
rajszy zə Zwierzyżca przeniesiono. Gdxzieindziej gao- 
wu odbywało się skakanie w workach lub spinanie 
się po drągseh o zagrody. 

Zabawę całą prowadził „Sokół“ podgórski. Pro- 
gram był bardzo urozmaicony. Oryginalaym był oza- 
rodziejski wjszd Twardowskiego, — jak również 
teatr rozmaitości. Na miejscu zabawy znajdował się 
również fotograf, który w przeciągu 10 mint odda- 
wał gotowe zdjęcia fotografającym się. Podsząs za- 
bawy przygrywała muzyka: 100 pułku piechoty. 

O godrinie 8 wieczorem tłum powoli się roz- 
chodził, a na miejscu zabawy zapanowała ogólna ei- 
8ZB. 

Z teatru miejskiego komunikają nam: Najbliż- 
szą premierą będzie wesoła farsa salonowa w 3 akt. 
AL Bissona „Najlepszy środek“ (Le bon moyen), z któ” 
rej odbywają się obeenie pełae próby pod kierunkiem, 
p. Mielewskiego. 

Dyrekcja zawarła układ ze zaskomitym artystą 
goeny warszawskiej p. Bolesławem Leszczyńskim (oj- 
cem), który wystąpi kilka razy gościnnie na mazuej 
scenie w swych najlepszych rolach w przyszłym ty- 
godpin. 

Zgromadzenie hodowców drobiu, gołębi i króli- 
ków w celu utworzenia filji krajowego Towarzystwa 
odbędzie się w środę dn. 6 kwietnia o godz. 5-tej 
po południu w kawiarni p. J. Wójcikiewicza, Rynek, 
Pałac Spiski (w beczaej sali), na ktore się wszy- 
stkich hodowców zamieszkałych w Krakowie, Podgó- 
rzu i okolicy niniejszem zaprasza. 

Pierwszy międzynarodewy konkurs zapaśui- 
czo-atietyszny odbędzie się wkrótce w tutejszym 
cyrku. Wezmą w nim udział pierwszorzędni zapaóni- 
cy światowi a między ianymi i krakowiania uczeń. 
„Sokoła“ krakowskiego Cyganiewicz „Zbyszko“. — 
Odznaczył on się jako niepokonany mna wszystkich 
konkursach europejskich, s nu ostutaim wszechświa- 
towym w Paryżu (Casino de Paris) wziął dwie pierw- 
sze nagrody. Daje on 1000 kor. temu, kto go poko- 
na w walce francuskiej lub szwajcarskiej na pasy. 

Dyrekcja kelei państwowych w Krakowie sa- 
mierza w drodze oferk rozdać dostawę nafty, olejów 
mineralnych do smarowania masaya i wagonów, olejów 
wazelinowych do smarowania cylindrów lokomotyw, 
transmisyj, orus motorów i dostawę terpentyny, tranu 
i elejn Imisnego, również smarów skrzepłych, łoju, 
Świec i mydła na czas od 1 lipca 1904 do 30 esarw- 
ea 1905. Interesowsnych zawiadamia się, ża blidsze 
szczegóły dotyczące tej dostawy, podane będą w 
„Gazecie Lwowskiej" z dais 10 kwietnia 1904. 

Z pógótówia ratunkowego. Wczoraj po połu- 
dain zawezwsł telefonicznie żołnierz policyjząy poga- 
towie ratunkowe na ulicę Św. Wawrzyńca, gdzie nie- 
jaka Karolina Zielińska, 18 lat licząca, służąca, po- 
bitą została przez swego kochanka. Zielitska była 
w stanie nietrześćwym, a przez pobicie doznała krwa- 
wienia nosowego i obrzęku warg. Przybyłe pogoto- 
wie opakrzyło ją i odwiozło do ogrzewalni. 

Wieererem o godz. 10 przybył na strażnicę nie- 
jaki Kowalski ze swym synem Józefem, lat 14 liczą- 
cym, niemową, który przez uderzanie kamieniom o- 
trzymał ranę w okolicy lewego oka. Kowalskiego 
opatrzono i polecono ma udsé się na klinikę chirar- 

iczn4. 

Zblegowiskó. Wozoraj popołudniu na Kazimiersu. 
niejaki Roman Arczyński, 10 lat liczący skradł u 
wozu wieśniackiego płschtą. Na Kradzieży tej spo- 
strzegł mię jedask dość weześaie poszkodowany i 
chwycił za swoją własność, a gdy chłopak oddać jej 
nie chciał i krzykiem wywołał zbiegowisko, na miej- 
sce przybyła policja, Arczyński przy aresztowania bro- 
nil się zębami. Prawie gwałtem wzięty na inspekcję, 
tłumaczył się, iż musiał ukraść, bo nie ma co jeść. — 
Jest on dzieskiem nieślubnem, tak opuszczonem i zg- 
niedbanem, że jego powiemehowność jest poprostu 
odrażającą. Włosy długie pomierzwione, twarz ozacaz 
od brudu, a na ramionach zwisa stara marynarka z 
pod której widaó czarne, obnażone piersi. Aroryński 
tłumaczył, że kradł już oddawna, ©o się dało, aby 
módz zjeść choć kawałek chleba. — Również ostatnią 
kradzież płachty uczynił z głodu. Małoletai przestępca 
jest jedaym z tych wieln bezdomnych włószących się 
po Krakowie, którzy zazwyczaj kończą na ławie oskar- 
żonych. 

Składki na weteranów 1831 r. w m. maret r. 
b. złożyli: p. Józefa Bielska 20 kor. Rozdano w tym- 
że miesiącu żołdu narodowego pomiędzy weteranami, 
najom pokoju as biuro, opał, usługę, portorja i t. p. 
razem kor. 286 18 h., wydatek ten zaspokojone z o- 
szczędności poprzednich miesięcy. 


NEKROLOGJA. 
+ Aleksander hr. Romer. Odezedł z pomiędzy 
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188 niestety przedwcześnie do grebu człowiek jakich 
iajwięcej £ powacśsią potrzebuja uasza Polera ziemia, 
zadkiej piękności i szlachetnośsi charakteru — esło- 
wiek pracy pełaionej z miłością, wiarą i prawdą, ja- 
kich mało, a wzorem której był 6. p. Aleksander hr. 
Romer. 

„Ukochanie obowiązkn* aż do najszczytniejszych 
' aajdrobniejszyeh jego granic, to hasło i cel był 
powzięty przez niego, od lat chłopięcych, 8 spełniony 
aż do Śmierci prawie, de wyczerpania ostatnich sił! 

Począwszy cd ławy szkolnej, chluba, pociesha, — 
później najlepszy przyjaciel umiłowanego przez siebie 
ejce, ukończywszy zaszozytnie nauki, a ezując w 80- 
bie niespożyty zasób sił, odwagi do tradów i pracy 
i nie posiadsjąc jerzcze ziemi, poświęcił się karjerze 
wojskowej, gdzie w parę lat stał się wzorem stawia- 
nym przez przełośnych za przykład, kochającym go 
bez granie kolegom i podwładnym. 

Jako rotmistrz, oddziedziczywszy po rodzicach ma- 
jatek, musiał opuścić służbą wojskową, a poświęcić się 
ziemi rodzinnej i tej też służył już wieraie, traiem 
i pracą — pełnieniem obowiązków obywatelskich, 
 rzadtą miłością, wytrwałością i zaparciem niebie. 

Odtąd praca dla tej ziemi rodzinnej stała się Be- 
lem życia Ś. p. Aleksandra hr. Romera. 

Odtąd nie była trudu; któregoby nie podjął, dla 
podniesienia tej ziemi ukochanej, dla zeradzenia jej 
*rakom, jej niedolom. 

Nie było Środra, choćby z wysiłkiem najwięk- 
szym, któregoby nie zdobył, dla tej roli ukochanej, 
by nłosła plon obfitszy i dobrobyt, nietylko dla nie- 
go samego, ale i dla każdego pracownika, każdego 
włościenina, czy obywatela, któremu mógł przyjść z 
radą, zachętą i pomocą. 

W krótkim też czasie, przyniosła mu ta ziemia 
nietylko plon obfity w kłosy i ziarno, ale o wiele 
abfitszy w zautsniu, szacunku, wdzięczności sere ladz- 
kich, a on wierny pracy powziętej i miłości do zie- 
mi, niósł jej bez wytchnienia swój trud i siły. 

I wkrótce nie było w rodzinie bliższej czy dal- 
szej nieszczęścia, nie było sieroty czy wdowy, która- 
by nie szukała pomocy, oparcia u Aleksandra Rome- 
ra, nie było myśli malachetnej lub dodatniej dla pra- 
sy około kraja i jego dobrobytu podjętej, do której 
aie wezwanoby jego nmiejętnej i chętuej rady — nie 
było w okolicy szerokiej domu szlacheckiego, oczy 
strzechy włościańskiej, dotkniętych jaką klęską ele- 
mentarzą, gdzieby nie przybył z pomocą Aleksander 
Romer, by ulżyć niedoli, by odbudować nadzieję w 
lepszą przyszłość, dach nad rodziną i ochronić ją od 
zniszczenia, A geroe od rozpaczy lub zniechęcenia i 
powrócić im chęć i miłość do prasy, niszczyć skargi 
aa tę jego ukochaną ziemię «jczystą ! 

Szedł i prasował dla ziemi, dla drugich, bez wyt- 
shnieaja, bez przestanka, aż siły wyczerpał do o- 
statka | 

I to, że ezująs tyle dobra w sobie, tyle możności 
przysparzania go drugim przeliczył swe siły i nie 
oszczędzał ich, by módz dłużej stać, jako podpora 
słabym, jako ehluba rodziny i ziemi swojej — to 
było może największym i jedynym błędem tego peł- 
nego zasług życia. 

Pokój wieczny i cześć Jego pamięni! której tyle 
ust błogosławi, na którego grób świeży spływa tyle 
talu serdecznego, wdzięczności, miłości i czci! 
BET" U E 

Głabryelski kupuje, sprzedaje | najmuje: 
fortepiany, pianina, karmonje i płamole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
ra gotówkę i na spłaty — bes zalicski. 
papa WERKA a 


Repertuar taatru miejskiego. 
We środę 6 kwietnia: „Kupiec wenecki*, komedja 
w 5 aktach W. Szekspira (ceny miejsc zniżone do pe- 


wy). 
We czwartek 7 kwietnia: „Koniec Sodomy*, dramat 


w b aktach H. Sndermann. 
W Sobotę 9 kwietnia: „Najlepszy środek* (Le bon 


moyen), komedja w 3 aktach A. Meni (nowość). 


Repertuar teatru ludowego. 
We eswartek 7 kwietnia: „Lichwiarskie swaty“, ko- 
aś k 4 aktach K. Zalewskiego (beneñs p. E. Ozermań- 
SKlego). 


IKącik humorystyczny. 


Praktyczna. 

— bsnasia świetae dziś mleko ! 

— To samo i ja zauważyłam i dla tego kupiłam 
tego mleka na cały tydzień. 

Najsroższa kara. 

Aawokat: Mas pani nie chce zgodzić się RA roz- 
wód? 

Młoda mężatka: Muszę jedaak go ukarać... Nie- 
nawidzę go!... Mecenasie, niech pan co wymyśli — 
te potwór! 

Adwokat: Cóż by tu wynaleść... Tak go pani 
nienawidzi... Mażeby wobec tego pani do niego — 
Powróciła ? 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszka' Bielizna 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


„SŁOS8 NARODU" 


Z tekl narwanego filozofa. 
Na waeystko s czasom wynajdą ludzie lekarstwo, 
tylko nie na głupotę. 


Dział ekonomiczny. 


Jarmark wyrobów krajówych we Lwowie. 
Pierwsze zebranie prezydjam Jarmarku wyrobów krea- 
jewych we Lwowie, do którego wchodzę p. drwa G0- 
styńska jako przewodnieząca, hr. Słemieńsza jako 
zastępozyni, baronowa Battaglja jako £'"retarta, p. 
Józef Olszewski jako zast. sekretarza. p. Bolesław Le- 
wieki jako skarbnik, hofratowa Twardowska jako prza- 
wodnicząca Towarzystwa „Pomocy przemysłowej ko- 
biet* i p. wiceprezydent miasta Cinchciński jako 
przewodniczący Towarsystwa „Lwowska pomoc prze- 
mysłowa”, odbyło się 30 marca w Biurze Reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie. 

W programie jarmarku, który się odbędzie od 15 
czerwca do 15 lipca r. b. na placu powystawowym 
przewidziane sę międsy innymi szczegółami: uroczy- 
ste otwarcie jarmarku poświęceniem i mszą ów. a 
wieczorem festynem; we wszystkie niedziele i świę- 
ta urządzane będą zabawy ludowe, koncorty śpiewa- 
kie, tombole, przedstawienia tentrau ludowego; w 
daie powszednie zwiedzanie jarmarku gremjalne przez 
młodzież szkolną, gry 1 zabawy na boisku, koneerty 
muzyczne uczniów; w pierwsza) połowie jarmarku 
kilkudniowy obchód ważnej roeznicy w ekonomioz- 
nem odrodzenia kraju, a na zakończenie uroczyste z8- 
mknięcie jarmarku festynem, iluminacją i t. p. 

Celem jarmarku ma bjć między innymi także do- 
stareczenie typu, czyli wzoru do urządzania i podnie- 
sienia poziomu kulturalnego dotychezasowych jarmar= 
ków w kraju. 

Przedstawiony budżet jarmarku podniesiony do sa- 
my 20.000 kor. przekazano do rozpatrzenia dyreksji 
administracyjnej. 

Działalność ogólna komitetu podzieli się na Bek- 
cje finansową, prasową, budowniczą, sekcję rozrywek 
i zabaw, agitacyjną, kwaterankową, kolejową, opro- 
wadzającą, gospodarczą i handlową. 

Do dyrekcji administracyjnej, xtórej przewodni 
ezy dyrektor Kraj. Związku przem. p. Wenanty Szy: 
dłowski, weszli nadto pp. inż. Epler, sekr. Wolfram, 
Wallek, Olszewski i Justyn Lang, a w drodze kvo- 
ptaeji pozyskane być mają jeszcze dalsze miły fasho- 
we. 

Naplętnować musimy następujący fakt, który 
doszedł do naszej wiadomości. Rozszerzenia warszta- 
tów kolejowych w Nowym Sąsa zostało poruczone 
przedsiębiorcy jeneralnemu p. Schw., który zamówił 
konstrukcje żelazne dla tej budowy w zakrajo wej fabry- 
ee maszyn Ra Węgrzech. Skoro mamy w kraju as- 
szym fabryki, stojące w zupełności na wysokości swe- 
go zadania, skoro w dobrze zrozumianym interesie 
własnym cało społeczeństwo nasze starać się powinno 
i stara się o rozwój przemysłu krajowego, postępek 
owege budowniczego nazwać musimy wysoce nieoby- 
watelskim. Ponieważ oddawanie dostaw fabrykom aie- 
austrjackim sprzeciwia się nadto warunkom stawia- 
nym dostawcom przez skarb kolejowy, który zastrze- 
ga sobie zawsze, iż robota powinna być wykonana 
z materjałów wyłącznie krajowych“, t. j. anstrjackich, 
a nie węgierskich, spodziewamy Się, ż» dotyczące 
władze kolejowe skarcą należycie owego p. Schw. i 
postarają się o to, by dostawa została oddaną jednej 
z fabryk krajowyeh. 

Dostawy wojskowe. Wskutek interweneji „Cen- 
tralnego Związku fabrycznego" popartej przez „Koło 
polskie“, polemło ministerstwo wojny składowi ma- 
terjałów artylercyckieh w Wiedniu oddać natychmiast 
krajowym fabrykom skór Emila Bluma w Rzeszowie 
i braci Dłużyńskich w Ludwinowie koło Podgórza 
próbną dostawę artykułów skórzanych dla wojska o- 
raz Ra wypadek udania się tej próby w przyszłości 
zaw8z0 wzywać rze6ż0R6 firmy do konkurencji. 


- Austrjacki Bilse. 


I Austrja ma swojego Biliego. Jest nim Wa- 
cław Motz, niegdyś nadporucznik przy trzecim 
pułku trenu w Pradze, spensjonowany w r. 1902 
na własne żądanie. Książka jego wyszła w Bron- 
szwiku i nosi tytuł „In k. u. k. Diensten“. Au- 
tor opisuje swój garnizon tak wyraźnie i używa 
pseudonimów tak przejrzystych, iż nie może być 
wątpliwości, że przedstawił garnizon praski, 
w którym służył. Znaczenie jego rewelacji osła- 
bia jednak bardzo fakt, że Mote znany był w ko- 
łach oficerskich jako mauvais sujet, żył wspaniale, 
a po dziewięciu latach służby pokazało się, że 
zasoby pieniężne czerpał nie z pomocy Ojca, Wea- 
le majętnego właściciela dóbr, tylko z dłagów, 
których zrobił blisko 10.000 koron. Z tego po- 
wodu oficerska rada honorowa miała przeciw nie- 
mu wdrożyć śledztwo, on jednakże dowiedziawszy 
się o tem zawczasu, uniknął przykrej ewentual- 
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ności podając prośbę o uwolnienie ze służby z po- 
wodu „zniechęcenia do stanu wojskowego“. 

Nie posiadając książki p. Motza szczegóły 
o jej treści czerpiemy i podajemy na odpowie- 
dzialność dzienników wiedeńskich. Autor opisuje 
cały czas swej służby od czesu wstąpienia na 
jednorocznego ochotnika, aż do wzięcia dymisji. 
Wszystko eo dzieje się w pułku, obraca się o- 
koło przekupstwa lab protekcji. Oficerowie dają 
się przekupywać, robią podejrzane interesy z pod- 
władnymi i popełniają całe mnóstwo nadużyć. 
Przezroczyste pseudonimy głównych działających 
osób odsłania „Neues Wiener Joarnal*. Pałke- 
wnik Rechnitzer figuruje w książce, jako Sprech- 
nitzer, major Furmanek, jako Fuhrmann, major 
Hallier, jako Holier, rotmistrs Muzyka, jako Ma- 
zurka, rotmistrs Biliński, jako Baliansky, rot- 
mistrz Lindner, jako Buchner, Gross, jako Klein, 
Havelka, jako Havelok, Hofbauer, jako Bomho- 
fer i t. d. W pułku panuje wszechwładnie igno- 
rancja i demoralizacja wywołana niesprawiedili- 
wymi rządami pułkownika. Jeden x oficerów ży- 
je z wysyskiwania wprost lab ubocznie podwła- 
dnych jednorocznych, inny, wysoka wojskowa 
figara, defrauduje pieniądze eraryczne, inny ofi- 
cer wiedząc o defraudacji swego przełożonego, 
wymusza na nim ustawicznie znaczne sumy pie- 
niężne w zamian za milczenie, inny oficer robi 
podejrzane transakcje końmi i t. d. 

Ministerjum wojny zapytywane w sprawie 
tej książki przez współpracownika jednego z wie- 
deńskich dzienników oświadczyło, że nie zamie- 
r.a wdrożyć procesu przeciw autorowi książki. 
Szczegóły bowiem książki polegają na zmyśle- 
niach iub przekręcania faktów. Niepodobieństwem 
jest, by ministerjum wojny nie miało się o tem 
dowiedzieć, gdyby podobne nadużycia, choć w 
dziesiątej części w jakimś garnizonie istniały. 
Protekcja przy rozdawaniu awansów jest zupeł- 
nie wykluczona, gdyż awanse następają+ według 
ściśle unormowanych przepisów, na których wy- 
konanie nawet najwyższy dygnitarz wpływać nie 
może. Codo obrazy poszczególnych oficerów, mi- 
nisterjum zaznacza, że tylko przeciw dwom z wy- 
mienionych w książce oficerów wytoczono śledz- 
two rady honorowej. Jest to pułkownik, który 
dopuścił stę pewnych nieprawidłowości w mani- 
palacjach pieniężnych i nadporucznik, który włe- 
dząc o tem, wymuszał od niego pieniądze. Pierw- 
szego zdegradowano i spensjonowane, drugiego 
uznano winnym wymuszania i skazano na pięcio- 
letnie więzienie, które dotąd odsiaduje w Tere- 
siensztadzie. 


* Nieznany wiersz Słowackiego, zamieszezę 
w ostatnim zeszycie Pamiętnik literacki, Wiersz 
ten odnalazł prof. Czubek i w tym samym nu- 
merze podaje zajmujące szczegóły w tej mierze. 
Poniżej brzmienie wiersza w całości : 
Duch życia, to anioł dumny, 
Ciągle idący do góry; 
Czasen przed prawem natury, 
Jako przed piorunem stanie, 
Zblednie i siły natęży 
I skoczy w ogaia otchłanie — 
Wskoczy — i pioran zwycięży — 
I powraca z błyskawieą 
Aniołem i gołębieą 
Spokojną. — Po jakiż wieniec 
Nie pójdzie z myśli orężem 
Ten dach, ten wieczny młodzieniee, 
Co dzieckiem uleciał w burze, 
A z burzą powrócił tu mężem, 
Monarchą całej natnrze, 
Odartej se strachów, z ciemnie, 
Rozdziewiesonej z tajemnic ? 
A natura wiek za wiekiem 
Ramieni się przed człowiekiem 
I drży i staje się blada, 
Na pierś miłosną upada, 
Paląca się jak pochodnia, 
Jako niewolnica wschodnia, 
W koronie z gwiazd i miesiąca, 
W ramionach człowieka mdlejąca, 
Wieczna kochanka rycerzy.... 
* Qpera I operetka Iwowska pod dyrekcją 
p. J. Cnodakowskiego przybędzie do Krakowa w 
dniu 15 czerwca i dawać będzie przedstawienia. 


Depesze dzienne. 
Armja japońska. 
Szanghaj 5 kwietnia. Podłag doniesienia z Ko- 
| be, znajduje się obecnie w marszu 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, flanelki, barchamy 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 


męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 
Sklep w nledziele I święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie 
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269.000 Japońesyków. Oprócz tego spajdnje się 
w garnizonach 60.000 wojka pod bronią, ber re- 
zer.y trzeciej klasy, której jeszcze nie smobili- 
zowano. Sztab jeneralny zachowuje o planie wo- 
jenuym supolne milezenie. Władze japońskie 
przygotowują wysyłkę 1000 kosi. W sałej Ko- 
rei i Mandźarji panuje odwilż, która utradnia 
marsz. 
„Czerwony Krzył“. 

Petershurg 5 kwietnia. Urząd spraw zagra- 
nicznych zawiadomił Tow. „Czerwonego Krzyża*, 
że rząd japoński ebjawił gotowość nadania okrę- 
tewi „Mongolja* praw lazareta wojennego. 

Depesze necne. 
Odwrót Rosjan za jalu. 

Seul 6 kwietnia. (Tel. wł.). Komendant prze- 
dniej straży rosyjskiej na lewym brzegu rzeki 
Jalu, otrzymał rozkaz cefalęcia się za Jalu. 

Londyn 6 kwietnia. (Tel. wł.). Z Seul donie- 
siono, że Rosjanie cofnęli się z całego teryto- 
rjum koreańskiego za rzekę jalu. 

Londyn 6 kwietnia. — Biuro Reutera 
donosi z Seul, że Rosjanie przeceniają 
sily Japończyków i cofają się. 

Seul 6 kwietnia. (Tel. wł.) Punktem 
koncentracyjnym armji rosyjskiej 
będzie — jak to stwierdza wiele okoliczno- 
ści — górny bieg rzeki Jalu. 

Zajęcie Widżu. 

Tokio 6 kwietuia. Wiadomości nadeszłe tutaj 
z Pirgjang potwierdzają, że patrol japoń- 
ski przybył w sobotę do Widżau, które 
smalacł opróżnione przes Rosjan. 

Lądowanie Japończyków. 

Londyn 6-go kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Seul: Japończycy wysadzili na ląd gwardję, 
oras IIi XII dywisję. Armja ta posuwa się trze- 
ma kolumnami na północ. Wylądowano również 
środki żywności i konie, których przypada na 
każdą dywizję 2500. Konie są w złym stanie. 
Wielu żołnierzy ma odmrożone nogi. 

Ruchy wojsk chińskieh. 

Berlin 6 kwietnia. (Tel. wł.) Z Petersburga 
nadeszły tu wieści, że rząd jest bardzo 
zaniepokojony ruchami wojsk ehiń- 
skich, zwłaszeza armji z Szanhaikwan pod wo- 
dzą jenerała Ma. Według raportów jenerałów 
rosyjskich z dalekiego Wschodu, w prowineji 
Peezili jest 100.000 regularnych wojsk 
chińskich, w Mandżurji 24.000 regularaych żoł- 
ulorzy. Te wojska chińskie w Mandźnurji, wspo- 
magane przez liczne bandy, wynoszą razem 40 
tysięcy ludzi. Nadto na południe od Peezyli 
stoi skoncentrowanych 50.000 Chiń- 
czyków. 

Wedłng doniesień rosyjskich, ruchami Chiń- 
ezyków kierują oficerowie japońscy, którzy roz- 
winęli bardzo silną agitację w Chinach. 

Portu Artura. 

Londyn 6 kwietnia. (Tel. wł.) Wedłag donie- 
sienia z Tokio wjazd do przystani Porta 
Artura zmiejszył się znacznie wsku- 
tek zatopienia statków podezas ostatniej bio- 
kady. 
Petersburg 6 kwietnia. Rosyjska ajeneja te- 
legraficzna donosi z Portu Artara pod datą wezo- 
rajszą: Namiestnik Aleksiejew powrócił wezoraj 
do Mugdenu. Wielki książę Borys Władymiro- 
wicz wyjechał wezoraj do armji operacyjnej.fNie- 
przyjaciela nie widać. 

Z Władywostoku. 

Władywostok 6 kwietnia. Wielu mieszkań- 
tów, którzy uciekli z Władywostoku, powróci- 
ło. — Kolej ussuryjska przyjmuje znowu towa- 
ry prywatne. 

Marynarze rosyjscy. 

Odessa 6 kwietnia. Parowiec „Australija“ z 
rosyjskimi oficerami i marynarzami okrętów 
„Warjag* i „Korejee* przybył tu wczoraj po 
południu o godz. 3. W porcie powitał okręt 
wielki książę Michał Mikołajewiez, wielka księ- 
éna moklembursko-szweryńska, konsul rosyjski 
wraz z wice konsulem, oraz kolonja rosyjska. 
R$ i marynarze odjechali do Sebasto- 
pola. 

Anglicy w Tybecle. 

Berlin 6 kwietnia. (Tel. wł.) Z Petersburga 
donoszą, że „Nowoje Wremja* bardzo ostro wy- 
stępuje przeciw ekspedycji Anglików do, Tybe- 
$u. Twierdzi ona, że zaatakowanie Tybetu przez 
Anglików jest ich akcją agresywną prze- 
eiw Rosji, obliezoną na to, aby, paraliżować 
swobodę rachów rosyjskich. 


TELEGRAMY. 


Pożary. 
Lwów 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Z Gorlic do- 
noszą, że nbiesłej nocy spaliła się doszczętnie 


Jozef Krzyszkowska 


w Krakewie[przyzulżFlerjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „podźRóżą* 


GLOS NAROBY* 


wies Kwłatonowiee. W płomieniach miała zginąć 
jedna kobieta. Szkoda materjalna wynosi około 
300.000 kor. 

Lwów 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Z Sądowej 
Wiszni donoszą, że wczoraj wybuchł w tamtej- 
szym lesie gminnym, niedaleko stacji kolejowej 
pożar, który jedynie dzięki akcji straży pożar- 
nej zniszczył tylko dwa morgi lasu. 

Wypadek z samochodem. 

Lwów 6 kwietniu. (Tel. pryw.). Do tutej- 
szych dzienników donoszą, że na drodze prowa- 
dzącej do Stryja samochód, będący własncścią 
p. Polańskiego, przewrócił się skutkiem szybkiej 
ay i przygniótł dwie osoby, które w nim je- 
e 


Stało się to za wsią Sołonką Wielką. Wło- 
ścianie pośpieszyli s pomocą, lecz wydobyli 
z pod samochodu zimne dwa trupy. Z tą wiado- 
mością przyjechało na koniach dwu włościan do 
handlu broni p. Pieleckiego, aby ten zawiado- 
mił właściciela samochodu o nieszezęściu. 

Cesarz w Abazji. 

Abazja 5 kwietnia. Cesarz Franciszek Józef 
przybył tn dziś o godzinie 9 rano. Cesarsa po- 
witała entuzjastycznie ludność z Abasji i okoli- 
ey. W całej miejscowości wystawiono łuki trjam- 
faine. Cesarz zamieszkał w hotelu „Stefanie“. 
O godz. wpół do 10 rano król szwedzki złożył 
cesarzowi wizytę. Cesars przyjął króla u bramy 
hotelu, Powitanie menarchów, którzy się ueało- 
wali, było bardzo serdeczne. O godzinie 11 ee- 
aars oddał królowi szwedskiemu wizytę. 

Abazja 5 kwietnia. Wizyta ces. Franoisska 
Jósefa l u szwedzkiej pary królewskiej trwała 
30 minat. Następnie złożył cesarz wisytę wiel- 
kiemu księciu luksemburgskiema i księżnej lu- 
ksemburgskiej, a potem arcyksiężnej Marji Józe- 
fe. O godz. l-ej w południe odbył się obiad fa- 
milijny u areyksiężnej Marji Józefy. 

Ahazja 5 kwietnia. Przybył tutaj anstrjaeki 
minister spraw zagranisznych hr. Gołuchowski 
z małkonką. 

Ahazja 6 kwietnia. Po śniadaniu u areyksię- 
żnej Marji Józefy, udał się cesarz o godzdrinie 
2 po poludniu okrętem do Rjeki, skąd o godz. 
41/, powrócił do Abarji. 

O godzinie 6 wieczorem odbyło się przyjęcie 
u szwedzkich królestwa, w którem prócz cesarza 
Franciszka Józefa brała udział księżna Luksem- 
barska arcyksieżna Marja Józefa i arcyksiąże 
Karol. Gdy cesarz o godzinie */,8 powracał do 
Matuglie, urządzono w mieście i w porcie wspa- 
niałą ilaminację. O godzinie 9 cesarz wyjechał 
do Wiednia. 


Żandarmorja macedońska. 

Wiedeń 6 kwietnia. „Fremdenblatt* donosi: 
Skutkiem doniesień, otrzymanych od anstro-wę- 
gierskiego ambasadora w Konstantynopolu, wzy- 
wa ministerstwo wojny tych oficerów, którzy się 
zgłosili do służby w żandarmerji macedońskiej, 
aby oświadczyli telegrsfisznie, czy i obeenie są 
gotowi wstąpić do tej słażby. Ze zgłaszającej 
się liczby będzie na razie wybranych 50 ofice- 
rów, którzy dnia 20 kwietnia mają przybyć do 
Saloniki. Oficerowie ci wstępują do żandarmerji 
w randze o jeden stopień wyższej, aniżeli ran- 
ga, w jakiej służyli w pułkach swoich. Wstępu- 
ją oni na razie na dwa lata. Dotychczasowa ran- 
ga w armji będzie im przez ten czas zastrzeżona. 


Sprawa Orłowskiego. 

Warszawa 5 kwietnia. (Tel. wł.) Orłowski 
pozostaje jeszcze więsieniu, w oddziale dla wię- 
źniów inteligentnych. Znalesioną przy nim go- 
tówkę 410 kor. złożoną w ręce konsula austrja- 
ckiego. Prośba Orłowskiego o udzielenie mu ie- 
pszego pokarmu i tytoniu, pozostała bez odpo- 
wiedzi. 

Co się tyczy wydania go władzom anstrackim, 
to nastąpić ono może — z6 względu na różne 
formalności — dopiero za kilka tygodni. 

Podróż cesarza Wilhelma. 

Palermo 6 kwietnia. Wesoraj o godzinie pół 
do 5 po południu przybył tu cesarz Wilhelm na 
pokładzie „Hohenzollerna“, powitany strzałami 
armatniemi. 

Berlin 6 kwietnia. „Nord. d. allg. Ztg.* za- 
przecza znowu wiadomościom o niekorzystnym 
stanie zdrowia cesarza Wilhelma. 

Salegi na Sląsku. 

Wrocław 6 kwietnia. Podług doniesień, spa- 
dły w górach okolieznych podczas świąt śniegi. 
W niektórych miejscach leży śnieg na 3—3 me- 
trów wysoko. 

Powstanie Herorów. 

Berlin 6 kwietnia. Jutro odjeżdża do połu- 
dniowo-zachodniej Afryki 36 oficerów i 350 żoł- 
nierzy, dla wzmocnienia wojska niemieckiego 
tamże. 


Nr 96. 


Urodziny króla duńskiego. 

Berlln 6 kwietnia. (Tel. wł.) W dsień 86-te 
roczniey urodsin króla duńskiego, przybędzie nie 
miecki następca tronu, aby królowi złożyć ży 
czenia. 

Z rodziny ks. Cumberland będzie tylko naj 
młodszy reprezentant rodu. 

Protest przeciw następstwu tronu. 

Kilonja 6 kwietnia. „Kieler Ztg* ogłasza pro. 
test księcia azlezwieko-holsztyńskiego praeciw do- 
konanemu uregulowaniu następstwa tronu w księ. 
stwie oldenburgskiem. 

Katolley w Saksoaji. 

Rzym 6 kwietnia. (Tel. wł.). „Osservatore 
eatolieo" donosi, że delegat saskich katolików, 
baron Seherer był na audyencji u Papieża i 
przedstawił mu nader opłakany stan katolików 
w Saksonji. Br. Seherer prosił kurję papieską o 
interwencję. 

„Osseryatore catolico" podaje; że Papież miał 
przyobiecać, iż zajmie się tą sprawą. 

Wrzenie na Bałkanie. 

Sofja 6 kwietnia. (Tel. wł.) Mimo ciągłych 
obrad dyplomatycznych z Portą, ministerstwo 
wojny przedsięwsięło daleko idące zarządzenia. 
Rekrnei z r. 1903 powołani zostali pod broń ne. 
18 kwietnia. Ministerstwo wojny dąży do tego, 
aby w obeenej chwili rozporządzać jak najwięk- 
szą liczbą żołnierzy. 

Wledeń 6 kwietuia. „Politische Correspon- 
deug“ donosi, że austrjacko-węgierski ambasador 
w Serbji bar. Dumba powróci do Belgradu dnia. 


11 bm. 
Z Włoch. 

Rzym 5 kwietnia. „Tribuna* ponownie za- 
przocsa o zamienionej jakoby mobiliracji i za- 
miarach wojennych państwa włoskiego. 

Suesle. 

Waszyngton 6 kwietnia. Ministerstwo mary- 
narki zawiadamia, że eskadra paładniowo-atlan- 
tycka około dunia 1 maja przepłynie przez kanał 
Sneski i uda się, zmieniwszy pierwotny program 
jazdy, samiast do Kaplanda, do Madagaskaru. 


Geny targowe z dnia 1 kwietnia. 


Ceny za 100 kilogramów : 


Z powcdu świąt żydowskich (Pascha), targu zbo- 
żowego nie było. 


Pszenica bisła od —'— do —'— Kor., pszenica , 
czerwona i żółta od —'— do —'— kor., pszenieg 
węgierska od —'*— do —'—, żyto krajowe —'— do 
—'—, Żyto węgierskie od —:— do ——. jęczmież. 
Ba krupy od —' — do —'—, owies z opłatą akcyzową od. 
—'— do —*—, groch od 1450 do 24*—, tatarka. 


od 14— do 15:40, proso od 11:50 do 13—, fa- 
sola od 19:50 do 26:—, jagły od 22*— do 28-—, 
siano od 6:80 do 7:20, słoma od 4— do 4:40, 
koniczyna od 8— do 8:40, ziemniaki za hektolitr" 
4'80 do 5*60, jaja za kopę od 3:40 do 3:60, masło 
za kilogram od 2'20 do 2:60, masło za garniec od 
8'— do 9'30 spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 


—'— do 190—, Okowita na 750 od —*— do 150 —, 
Kukurudza za 100 klgr. od 18:20 do 14:40 Kapusty 
ówieżej w głowach za kopę od —* — do —*—. Wyka. 


za 100 klgr. od 11'— de 12-—, Koniczyna nasienna. 
czerwona za 100 klgr. od 100*— do 136-—, Koni- 
Gzyna nasienna biała za 100 klgr. od —— de 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od 36— do 48— 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19:40 do 20:50. 
Caa zy zł OO) e 


Kursy telegraficzne. 

Wledeń 5-go kwietnia. (Gielda pop.). — Godzina 8— 
Marki 117736 Renta majowa 90-70, Weg. renta korono- 
wa 9956, Aksjo austr. zakładu kredyt. 64875, Akcje węg. 
76860, Akcje Augłobasku 261-—, Aksże Uniobanku 524-—- 
Akcie Taladochenku 48450, Akeje kolei państ. 667 75 Lom- 
bardy 86'—, Akcje fabryki broni 457-—, Akcje tytonitwa 
A) Akcje Alpiny 410 — Losy t ie 127—, Bub.a 

Kl 


Cukier (spokojny) 1990 spirytus (ustalony) 4540, 1a. 

niezmieniona. 

Beriis 5-go kwietnia. (Giełda wiecz.). — Austryaot © 
Akcja kredytowe 200-90, Towarzystwo dyskontowe 188 76. 
|= AE poi aaa aan EEE a i OWENA) 


NADESŁANE. 


eszcze na 2.000 robotników 
do wszelkich robót polowych, dworskich 
ikośby przyjąć zamówienie może Biuro 
Bronisława Krasickiego w Kra- 
kowie. Wysyła tylko Polaków, ludzi zdol- 
nych, pracowitych i spokojnych. Warunki 
odwrotnie. 1688 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtahazo źródło zakupna peleryn męskieh i damakick 
w Bazarze wyrebów krajowych 


' J. F. J. Koemondnikski, Zakopane.. 

poleca po tanich eenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełnianc czarne i kolorowe, 
Najrezmaitsze materje ba 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koee wełniane i bawełniane, Kapy, Sayfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońesochy, Skarpetki, Chusteeski do nosa, Ręaniki. 
1996 = Wszystkie tewary w doborowych gatunkach 


ełniane i miciane kolorowo. 


PAY | 


mĘA-RWEŁ HM" JI 


` y 


9 pyu 


Nr. 96 „ GŁOS NARODU*. 


CYRK 1 BEKETOW, 


We średę 6 kwietnia e godz. 8 wieczór 
Przedstawienie Nowości 


gaty urozmaicony program, obejmuje 
6 nnmerów, w dwóch częściash. 


W Krakewie po rax pierwszy 


AKE-WA L ik 


ebrazy z Ameryki. 
r 2 aktach wykona cały personal i 
Dorps de Ballet, aranżowany przez pol- 
kiego baletmistrza pana Apoznańskie- 
o, 150 osób. Przez eały miesiąc wy- 
wiany we Wiednin z największym 
sukesgem. 1691 
rzedtem występ najlepszych sił arty- 
yoznych i specyalistów, wyprowadza- 
ie i ujeżdżanie najlepszych koni sskoły 
wolno prowadzonych, słonia, żebry, 
psów itd. 

Najlepsi Klowni i Anguści, 
Bety wcześniej nabyć można u WP. 
enga, róg ml Szewskiej, od godz. 10 
rano do 6 tej wicczór. 


BSG" Louvre biletów więcej 
ie ma. AE 


FABRYCZNY SKŁAD 


PARASOLEK oraz Parasoli 


w najświeższych wzerach pa cenach kez konkureseyj. 1660 
Nadto poleca Paski damskie w wielkim wyborze. 
Rękawiczki, pończechy i peńczoszki dla dzieci oraz skarpetki. 


Anastazy Froncz, Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


WYSYŁAM DARMO! 


moją metodę przeciw 


NE Rupturze, zatwardzeniu E 


a i dla cierpiących na hemoroidy œa || 
Dr. M. Reimanns Maastricht Nr. 115 (Hollandya). 


Od listów 25, od kart koresp. 10 hal. porto. 1513 8 13 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


„ WSPIBRAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJEZYSEY". 


Zarząd dóbr 


„GŁÓK NARODU". 


c 


Grodkowice 


poczta Brzeswie, 
sprzedaje ziemniaki de sadzenia: 


Gracya i Korczak . . ...... 
Profesor Wohltman . ..... 
Tar pac Rajtan i Świteź 

Za worki dolicza się 


.. po 7 koron za 100 kile, 
oare n 8 n n LU) 2, 
kéd 10 LEJ 39 39 29 


po 507hal. za sztukę. 1496 8 6 


Ceny rozumieją się loco Podłęże lub Kłaj za zaliezką 


Tkaniny własnego wyrobu 


clążke czysto lalane z najlepszych gatunków przędzy, 
jake te: Weby z apreturą i bez, płótna od najgrnbszyek do najeieńazych, 
zwykłej i psk) szorekeści (od 80—20) em.) dymy, chusteczki biało 
i kełarewe, obrusy i serwety wsselkich gatanków, ręczniki, drelichy, 


szowioty, (xzougi) na ubrania i t 


poleca 


MIECZYSŁAW GONET w 


Genniki | próbki z Żadanych gatusków wysyła się france. 


POSADZKI 


p. wyreby po aenach najniószych 
1489 1 29 


Korczynie, obok Krosna. 


Z dębowe, deszezółkowe, jakoteż tafowe 
w doborowych gatunkach utrzymaję sta- 
h) le na składzie. Przyjmuję wszelkie za- 
Aih mówienia ua takowe, wykonywując je 
© jak najstaranniej z nader suchego ma- 
7 41] taryatu jak również podejmuję się wszel- 


| Główny skład i fabryka wamien przy allcy św. Temasza L. 4 (tuż przy 
plaen Szezepańskim) Telefon Nr. 331, Filia al. Keperalka L. 6. 

Zakład urządza pogracby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 

formalności, udzylajęc pozestałej rodzinie wszelkich trudów. 


rF podpisany mam gaszezyt zawia- 
omié Szanow. P Pabliezność, że 
siadam na składzie przybory 
kelme i piśmienne, skład najroz: 
aitszych obrazów, ramy ! listwy w 


Również 
podejmuje się przewezu zwłok do wszystkich krajów Haropy. 


wielkim wyborze oraz oprawiam obrazy 
ramy o 30%, taniej niż wszędzie. 


Z poważaniem 


Ludwik Zachara, al. Słecaa 12 
naprzeciw jatax miejsk. 1683 


W realności 


hok; íí 

„Hotelu Drezdeńskiego 
róg Rynku głównego i wicy 
Floryańskiej są zaraz de wyna- 
jęsta rezmalte lekalo na parterze 
i piętrze, nadające się na sklepy, 
magazyny, restauracye i kawiar- 
mie. — Nadto są do wynajęcia 
w powyższej realności mieszkania 
prywatno, oraz nader wielkie 
piwniee, nadające się do celów 

jak na składy wina itp. 

IBliższa wiadomość w bandia 
Hermana Fritacha w Kra- 
Zowie, Rynek mały Nr. 1 przed 
południem. 1657 3 4 


| Osoby szczupłe 
I wątłe, eraz dzieci pe krótkiem 
ażycia y 
bb marka 
H „Kopolo (dra) 
dostają znakomicie połaua postaó 
Damy blust zaakomiele wypołaleny. 


W puszkach 
po kor. 180 3:60 6 


na 6 14 30 dni 

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 

Do nabycia w aptekach i drognerjach. 

W Krakowie w dregnory! Zepotka 
| l Spółki. 


| Ea gros Fr. Vitek & Comp., Praga, 
Wassergasse Nr. 31. 1087 


RUPTURĘ 


można usunąć! 


Polecam paryskie bandaże bez 
sprężyny, dotąd najpraktyczniej- 
dame na wszelkie ruptury oraz u- 
dsielam darmo środka dr. Krüsi, 
gojenie takowych. Zamówie- 

a przyjmuje w Hotelu polskim 
Fioryańska, Kraków, od godziny 
10—4, dnia 10i 11 kwietnia br. 
Bogda, Ji ze Lwowa. 


Zakład EPEE 7 i kupna 
ma do sprzedania: 
Trymo machoń. z brenaami, Biurko ba- 
rek z brons., Saafa dębowa bogato 
jona z brons. oraz Szafa orzoch. 
również pigkaio rzeźbiona Stoły i sto- 
liki machoń. z bronzami, Zagar saf- 
kowy, Garnitur machoń i inne rzeczy 
oniowe i nie, Kroders ezdokny 
daty, Sekretary, Pane Ampy anty- 
we oraz wielki wybór Szaf, Biurek 
Kaap, Garniturów salonowyeh, od 
najtańszych do najdrośmzych. 
Leopoldyaa Machowska, 
Śraków, ulica BzewskazNr. 5 I p. 


Poszukuje się współnika 
x kapitałem około 1000 sir. do 
bardzo dobrze rentującego się 
mmia do i kamia eg -Glosa Naro- 
du* w Krakowie. 157266 


Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępnję miejsca pojedyncze ma 
wieczne esasy. lub przyjmuję zwłoki do tymezsszowego przechowania. 
UWAGA. Niektórwy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumiem, co jest niergodne x prawdą, gdyż kaden 
z mich nie ma fachowego nadolzienia, a tem samem i tramiER mA 
| wyrabiać nie wolne, a tylko ja jako majster stolarski prawe te mam 
i = ia me garebian; 

Ę zoóchee podać swe mieszkanie do umieszesenia w wykazach sa 

bardzo mierną opłatą a otrsyme w dodatku bozpłatnis dwie 

wielkie karty z opisom mieszkania do odnajęcia w celu OZ na 

o 


bramie lub na murze dmu. „imformatwr* 
Wydawnictwo wykazów woinych mieszkań i lokali, Kraków, Szpitalna 84. 


szuka mieszkania lub lokala do wyasjęcia a pragaie uniknąć 
kosatów pośrednictwa i taks wpisowych, seshce nabyć wykaz 
welnych mieszkań | ieka'l, który będzie do nabycia od 6 kwie- 
tnia b. r. w większyeh trafikach i w biurze wydawnistwa 
„Informator* w eenie po 10 cnt. i wyżaj. — Wykaz ogólny 
zawieragokoło 500 wolnych mieszkań s podaniem czynszu. 


pragnie mieszkanie lub lokal odnająć bez kosztów pośrednietwa, 


APTEKARZA 


A. THIERRY'ego BALSAM | 


aajlepszy dystetyszay środek domowy 
przeciwko ciężkiemu trawieniu, osłabieniw, nudności, 
j nalaniu ote, nómierzający kaszel i kurcze, odf e 
5 jący, przeczyszezający. 12 małych lub 6 podwójnych 

flakonów franco wraz ze skrzynką K. 4. 
Apotheke zum Schutzengel A. Thlerry w Prograda 
przy Rekitseh- Sauerbrunn. 

Prawdziwy tylko z obek umieszczoną marką echranną, 

Środek ten poleca się mieć w kaśdej podróży na 
wszystkie wypadki. 1628 46% 

Główny skład dia Qallsyl: $. Rasker Lwów. 


Na obecną porę 


KRAWATY 


w najnowsaych tasonach i deseniach 
pe cenach przystępnych 


poleca 1650 4 10 


Magazyn bielizny i Nowości 


A. Skórozewskiogo i Polabiowicza 


Kraków, ul. Fleryańska L. 13. 
DUŻY WYBÓR! DUŻY WYBÓR! 


| <AEEZWWN=""NM "1 WST O 
Ważne dla cierpiących na żołądek | 
brak apatytn, zaburzenia żołądkewe, adbijaaie, bó! głowy spowodo- 
wany złom trawieniem, esłablenie żełądka, przeszkedy w trawienia ete. 
usuwają natychmiast znane 
Brady'cge kreple żołądkowe (Mariacelskie). 


Tysiące pedziękować | uznać! 1376 8 4 


J. J KALANDYK, Kraków, 


- Porębski i Zimier f Kur 


Kraków Rynek L. S 
polecają 1645 


Nowości|: 


da przybrania sakien damskich 


taśmy, guziki, korenki, matarye 
i kołnierze kerenkowe. __ | kołnierze kerenkowa. 1 


Doskenaie odtłunzcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- „ 
sów, wamasnia iol porost. 

De nabycia w zasobniejnrych 
Rare. droguoryach i składach 

| 


Slikao składy we Lwowie: 
PETE zza Mikolasek ; Kraków : Rela: 


| Kto lubi 


bez piegów, delikatną twars, mię- 
ką elastyczną skórę i różową płeć, 
niesk używa eodziennie znanego 
medycznego 


BERGYAHANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 


(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmaca & Ca., Drosdan a. Tetschon 
a/L. 


Do mabycia po 80 hal. w Krako. 
wie w aptekach: M. Proń, Karol 
Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp, L. 
Rosenberg ; w droguerych: J. Hanak 
i Sp., Anast. Fronea, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
mensiewicz, J. Reim i Sp, Romar 
Bapan, St. Bożnowski, — w Bo- 

Stanial. Pawłowski, Jan Mi- 
aik, — w Nowym Sqean w apte- 
kach: R. Jakubowski, L. Georgeon; 
iw drogueryach: T. Kwieciński, D. 
|Klansner, —- w Raeszowie: w aptece 
1A. Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Paulina Briinner 1456 50 


Błaga o litość 


Cena fiaszoeaki z przepisem użycia B® hal, podwójnej Alaczki KĘ, 1-40. | saraka 84 lat licząca, Wdowa po we 


T De aabyola w aptekach "GRĄ a gdzie ich nio ma, kisi 

sklad : Brady, Apteka „pod Królem w 

ma nadesłaniem K. 4'50, 5 małych finszoczek la 
Ostrzaga się przed naśladownietwam prawdziwe a Polam = 

krople zolądkowej, muszą nosić jako „markę 6chronmaą* podpia Eii 


teranie r roku 1881, mająca przy sobie 
ienieczalnie 
ałenleczain skers oirin, + wspomo 


nę Are yc zel, muje 
a dw Krzyża Nr, 7, 8170 


kich reperacyj po najamierkowańszych 
cenach. 


| |” 


uliea En Ee T 2 L. 19. 1578 6 1¢ 


| KURS PRYWATNY 
| rachunkowości N i bachałteryi 
i 


przy placu Matojki L. 9 
II-gie piętro 
prowadzę nadal z pożytkiem dia 
ody sobie nabyć faeowych 
ości w dziale umiejętaóśai 
Raków i złożyć egzamin rach. 
paźżstwowy, bądź jedynie egzamin 
z buchałteryi, bądź jeden i dragi. 
Dla zamiejscowych olirębny system 
manuki z równym resultatem. 
Dla Pań osobne godsiny. Warnnki 
bardzo przystępne. 


W. GRZYBRK 
a? rachznnk. 


© óÓó że 


wysoko i niskopienne oraz szez6- 
pione na korzeniu, w najnow- 
szych odmianach w cenie od 1-2 
kor., tudzież sadzemki kwia- 
towe i warzywne i przezi- 
mowane krzaczki Głeździków 
i Bratków po 8 halerzy za 
sztukę poleca na sezon wiosenny 
Zarząd Ogredu dwerskiege w Li- 

manewaj. 1690 1 © 


<a Petrogen 
| „Jahr“ 


niezrównany środek de 
konserwowania włesów 


| odówieża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa- 

dania. 1158 
Cena próbnego flakonu 2 K. 

dużego fiakonn 4 K. 
Wyrób | główny skład wysyłkowy: 

APTEKA 
Fertunata Gralewskiege 
j w Krakowie. 


Osoby aczoiwo i pracowita 


mogą każdego ezasa znależć za- 
trudaienie kardze korzystne. 


Amwogóły bezpłatne. Zgłoszenia zad: 
„K. a. Rh.“ de Admiuistr. „Glosa 
Narodu". 1208 9 15 


PIEGI 


usuwam pod gWaAranoyi 
Optyk, ul. Grodaka L. 6 


s 


Nakładem Księgami Katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 


Kraków, ul. św. Jana 6 (Hotel Saski) 


wyszedł w drugiem poprawne 
wydanin: 


Rachunek sumienia 


co do obowiązków i grzechów 
ednośnie do każdege przykazania 
z ommaczeniem ciężkości różnych 
win, dla ułatwiemie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Sotona. Misyi i RekoÌekeyi, 


przez 
księdza COLLOMBA 
marza Apostolskiego. 
Tłómeczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. Dr. Czesław Wądolny, 
kanonik kat. krak. 
Bena w miękkiej oprawie | Ker. 
za aial. z przekazem pocztu- 
wym kwoty 1 kor. 40 hal. przesyłka 
franco, odwrotną poorią. 


j Wielbiciele; 
i Gzciciele Maryi! 
W czasie jubileuszu 
S „Ńiepokalanie Poczętej” 
g pamiętajcie 


Ha Grocia Lonrdańskiej 
w Porąbce uszewskiej. 


Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. Koron. 


©) Datki przyjmuje Komitet |$ 


F budowy Groty w Porąbce 
j uszewskiej. 1569 
(poczta Jarosław) 
ma na sprzedaż 8 ctn. nasienia 
kenicy;y ny białej z małą do- 
mieszką szwedzkiej, nadającego 
się szczególniej do podsiewania 
łąk, po cenie 110 koron wraz 
e workiem oraz 1000 ctm. kar- 
tefii „Anderson“ doskonałych 
jadalnych, — po cenie 5 koron, 


wszystko loco stacya Jarosław. 
1687 1 6 


Tamej o 507 procent od cen sklepowych! 
sz Maszyny Sin- 
zł E AM gera do szycia o naj- 
Ru. iepszem wykońezenin, 
skutkiem czego odpo- 
wiadają odnośnym ce- 
lom, dla jakich bywa- 
ją nabywane. Ręczna 
z pokrywą i polskim 
7 podrę znikiem 48 kor. 
Nożna z pokrywą *O kor. Nożna pier- 
ścieniowa z pokrywą 78 kor. Nożna 
eentroszpułkowa z pokrywą 92 kor. 
Gmarancya na 5 lat. Sprzedaż za 5-cio 
letnią prawną poręką. Zadatek 16 kor., 
zesztu za pobraniem Kolejowem. Ty- 
diące pism z uznaniem do łaskawego 
przejrzenia. — Korespondencya polska. 
Skład fabryczny maszyn do szycia i re 
werów M. BI NDBRAKIN 
Wiedeń IXI, Liechtenstelnstr. 23. 


Katalog bezpłatnie. 1646 1 


Przedsiębiorstwo 
robót asfaltowych 


KARTA WASILKOWSKA 


Kraków, ulica Karmelicka L. 5, 
poleea 146755 
tamie warstwy izolacyjne 
asfaltowe. 


LETNIE MIESZKANIE 


Pałae z ogrodem pod samym Krako- 
wem dla pewnej i zemożnej rodziny, 
do wynajęcia. 
Wiadomość w biórze Hotelu Saskiego. 
1668 a 8 


, 


6 


Kase ogniotrwałą 
mniejszą, używaną, poszukuje się 
de kupna. Bliźsza wiadomość z opisem 
i ceną: Apteka Strumień ad Chybi. 

1663 1 3 


Wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


„SŁOS NARODU*. 


RĘKA 


niciane, jedwabne i imitacya duńskich; 


POŃCZOCHY i SKARPETKI 


polecają 


STEFAN PORĘBSKI | PÓŁA Grodzka 2. 


_ | WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


Nr. 96 


1661 3 10 


Nieccenionąa książką, która powinna być w każdym domu, | piekny domek 


. l „1 PŁ 7 ° 
Żywoty Świętych Pańskich. 

W polskim języku wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 
duże ı drogie. Nie każdy ma czas na Sanie i. każdy aa je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


|z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 


Napisał je 

ks. J. Łukaszkiewicz,. Honorowy kap. Bazyliki Lor. 
Nabyć je można w każdej księgarni i handlach papieru, ma bardzo 
miyką cemę. Egzemplarz mający 752 stron druku i 365 obrazków, ładnie 
eprawny w półskórek kosztuje tylko 3 korony; w lmitacyę skóry ezagrynewej 
z grzbietem skórsunem o brzegu z pozłótki kruszczowej 3 korony 60 haletwy ; 
w hmitsoyę regu bawslegó z pozłótką kruszczową 4 korony 50 hal.; w eprawie 
wspaniałej z Imitacy! kości słoni , Zz brzegiem złoconym i o eleganckiem 
wykończeniu, nadający się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. 80 hb. 
, Do nabycia u każdego księgarza lub inioligatora, — jakoteż wprost 

w księgarni J. STEINBRENERA we Wimperku w Czechach. 1123 8 0 


KTTORTYTIETYT YYTYYNYYYYY 


DYWANY 


oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (mo- 
= dlitewników) aż do największych halij, jako to: Ferahan, 
Schiraz, Mnuskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, Kaiser i t. d. 
© Dywany tkane (kilimy) pirockie bośniackie i prozarskie 
© o najoryginałniejszych wschodnich wzorach. 
© Portjery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane 
e wełnianne brussamskie i z Damaszku w wielkim wyborze 
2 i od najniższych cen poleca 4848 5 0 


$ Firma Dr. NIEĆ i Spółka 


a w Krakowie, Rynek główny L. 25. 
(MAGAZYN TOWARÓW WSCHODNICH). 


-+0ć 6£ ©6600 60R€00650600808: 
Panowie Masarze i Rzeźnicy 


żadajcie darmo i opłatnie ilusirowanego cennika frmy Ferd. 
Wydry, interes fachowy z wszelkiemi artykułami dla masarzy 
i rzeźników. Praga — Perić Nr. 12, Czechy. 1686 


—.. WAWA 7 
ZDZISŁAWA Hr. TARNOWSKIEGO 


w Dzikowie 


założonej od lat 40, a zostającej pod zarządem ogrodnika 

Jana Cybulskiego, są do sprzedania w wielkiej ilości 

svczepy do zakładania, sadów jakoto: jabłonie, gruszki, 

Śliwki, wiśnie czereśnie i derenie do naszego klimatu za- 

stosowane, które okazały już najlepsze rezultaty i wytrzy- 
małość na wszelkie zmiany powietrza. 


CI 


CENA sztuki od 3 do 4 lat . i 80 groszy 
od 4 do 6 lat. 1 kor. 
sztuki. które już rodzą 2 kor. 


Zamówienia przyjmuje Zarząd Zamku w Dzikewie, 


p. Tarnobrzeg. — Uprasza się o podanie dokładnego 
W adresu. Na żądanie cennik darmo i opłatnie. 
DARS o 


Miejscowość kąpielowa 


Teplitz-Schónau 


w Czechach, w pyszptm położeniu, w pośrodku gór kruszezowych, od 

wieków snane i ałynne gorące, alkaliczne-słone termy (28%—46% C) Sezon 

kuracyi trwa nieprzerwanie cały rek, także kuracye zimowe. Szczególne 

pizez swe nadzwyczajne skutki w gośćcu, w reumatyzmie, perażeniach, newralgii, 

neurastenij, chorskle pęcherza i nerek, znakomicie zasorbnjące działające 

w chrenicznych wysiaksch wszelkiego rodzaju, świerne w skutkach przy nastę- 

powej kuracył ran postrzałowych, ciętych, złamań kości, skrzywień ł zeszty- 
wnienła stawów. 11 zakładów kąpielowych ze 1e6 łazienkami. 

Gorące kąpiele, tnaze, kąpiele błotre, masaż, elektryczność, mechano- 
terapeudyczny Zakład. 

Wszelkich objaśnici udziela Magistrat missta Teplitz-Schonan, jak również 

miejski Inspekti rat kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 1671 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


a racyej willa dla pragnących 
rzeczywistego spokeju, w uroczej i 
niowej okolicy. Gotówka potrzebna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 str. 
Willa nowa z o 


odem. Administracya 
Kalendarza w 


"uehowie. 1477 5 


„NUTEIN* 


najnowszy znaknmity órodok ed 

I dia wszelkiego Nye 
| drobiu. Pakiet 36 kal. Główny skład: 
Drognerya J. Hanaka magistra farma- 
cyl i Ski Kraków, Szewska 5. 1560 


Administrator dóbr 

na stanowisku, z 35-letnią wszechstron 
ną praktyką gospodarską, żonaty, bez- 
dzietny, przyjmie inatychmiast lub z 
dniem 1 lipca posadę zarządcy lub oko- 
moma. łaskcwe zgłoszenia pod sdre- 
sem: Lewicki ck. poeatmistrz w Mosz- 
czenicy koło Zagórzas. 1678 2 2 


e 


, Dnia 24 kwietnia 1904 r. o godzinie 21/, po południu odbędsi 
się w lokalu Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni 


25 Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa 


stow. zarejestr. z nieogr. poręką, na które wBzystkieh P. T. Członków Bači 


Nadzorcza niniejszem zaprasza. 


Porządek dzienny : 
. Zagajenie posiedzenia, wybór sekretarzy i skrutatorów. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnośsi kasowych za rok 1908. 


1 
2 
3 
4. 
5 
6 

trzy ($. 4 stat.) 
7 


aka M M a i 
Bilans i sprawozdanie za rok 1908 przejrzeć można w biuize Towarz; 
stwa Zaliczkowego w Bochni w godzinach urzędowych. 


W Bochni dnia 29 marca 1904. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliezkowega 


1684 1 1 w 


„GŁ OS NARODU*. 


| a K Syl powiatowego epil 


||W środę dnia 6 kwiet 
[1904 r. i w dniach następn 


| Szafy, kredens duży, kasa egniotrwa 


. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek n udzielenie Dyrekcyi abso! 
torynm z czynności i rachunków za rok 1908. 

Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku z roku 1908. 

. Wybór 9 członków do Rady Nadzorczej na lat trzy ($. 24 stat.) 

. Zatwierdzenie, względnie wybór członków Dyrekcyi i zastępców na if 


. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904 ($. 48 scat.) 


Nr. inger, 1 


Hala licytacyjna 


W KRAKOWIE 
ulica ów. Jamna L. 8. 


o godzinie 9-tej rane będą sprz 
dane: 


garnitur mebli, umywalnie, krze 
stół do jadalni, firanki, portyery, obr. 
zy, kanapa, otomana, biórka. wiesz 
dła, lampa gazowa trzechramienna, k 
Batowności (brylanty), korale, różańc 
medaliki, obrazki, papier, atram 
i książki handlowe. 

Kraków, dnia %go kwietnia 1904 r. 

Bliższe szczegóły na tablicacź 
w hali umieszczonych. 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopeó 
Kraków, ul Karmelicka L. 66 
poleca na sezon wiosenny nasie 
warzywne, kłęcze, cebulki 
aasiena kwiatowe; sadzonki 
kwiatowe i warzywne, szczepy E 
krzewy owocowe, róże wysok 
i niskopienne. 
Wielki wybór reślim domi 
kewych ot. 
Cennik na żądanie przesyłam 
epłatnie. 1830 0 


Zaliczkowego w Bochni 


1 


Bochni. 


JINING OOK 


Rządowo 


Fabryka wód mineraloyeh sztucznych I speoyalnyeh leczniczyoh 


K. RZĄCA i 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy IL. 4, 


wyrsbia pod kontrolą kcmisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., poletone przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowisdajace składem chemicznym wodom: Blilńskiej, Gleskushlerskiej, 
Solierskiej, Vichy. Marienbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież specyalne 
lecznicze jak: ltową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
minernine normalne z przepieu Prof. Jaworskiego. — Sprzedał 
cząstkowa w aptekach i drcgueryach. — Cenniki 


IE IAO AOAO OOA COOK IGE 


J. Pustó 


> 


Niniejszem pozwalamy sobie podać do wiadomości, że nasz od 28 
lat na placu krakowskim istniejący skład powozów przenieśliśmy z dniem 
1 kwietnia br. na ul. Niecałą, w pobliżu dworca kolej. (Hotel Europejski). 

Wykonujemy tanie, eleganckie i trwałe powozy zbytkowne wazel- 
kiego rodzaju, w wielkim wyborze, według najnowszego i najmodnieją, 
szego modelu, po umiarkowanych cenach, (pierwszorzędne fabrykaty. 

Zawsze na składzie znajdują się również uznane i z najlepsze, 
materyału wykonane osie, skrzynki powozowe, gięte dzwona i inne 


części powozowe. 


Zastępca firmy: Stanisław Szymik, lakiernik powozów. 
W drukarni W. Korneckiegc w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


>" 


Aj 


uprawniona 


4 
CHMURSKI 


$ 6 


3 


na żądanie darmo. 


Fabryka wozów i 081 


w Cieszynie, 
łożona w roku 1861. 


Składy w Krakowie 
i Mor. Ostrawie. 


1663 4 3* 


` 


